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O r g a n  c e n t r a l n y  p o l s k i e ]  p a r t y i  s o c y a l n o - d e m o k r a t y c z n e )

W y c h o d z i  c o d z i e n n i e  ( z  w y j ą t k ie m  n i e d z i e l  i ś w i ą t )  o  g o d z i n i e  6  w i e c z ó r ,  a  n a d t o  w  p o n ie d z ia łk i

i d n i  p o ś w i ą t e c z n e  o  g o d z .  1 0  r a n o .

Dział inseratowy: Kraków, Gołębia ^  

O g ło s z e n ia  ( in s e r a ty )
kosztują od miejsca wiersza jednoszpaltowego 
drobnym drukiem (petitem) za pierwszy raz 
20 halerzy, następny po 10 hal. — Nadesłane 
od miejsca wiersza drukiem petitowym po 40 
hal. za każdy raz. Śluby, zaręczyny i nekrologi 

po 80 hal. od wiersza za każdy raz.
Załączniki (prospekty i t. d.) przyjmuje się za 
cenę 2 kor. za 100 egzemplarzy dla zamiejsco­
wych, a 1 kor. za 100 egzemplarzy dla miej­

scowych prenumeratorów.

Reklamacye otwarte są wolne od opłaty po­
cztowej. — Redakcya rękopisów nie zwraca 

i bezimiennych listów nie uwzględnia.

P r. H I .  75/6/2. O. k. sad krajowy jako prasowy na 
wniosek c. k. prokuratora państwa po myśli § 493 p. 
k. orzekł, że zamieszczony w N-rze 352 czasopisma „N a­
przód* z dnia 25 grudnia 1906 artykuł pod tytułem: 
„Modlitwa pańska* (str. 2, łam i ' i  str. 3, łam 1) od 
wyrazów: „Szczególnie znamienne® jest* do końca 
zawiera w swej osnowie znamiona występku z §§ 302, 
303 i 305 uk., że zakazuje się rozszerzania tego u- 
stępu rzeczonego artykułu, zatwierdza się zarządzoną 
przez ck. prokuratoryę państwa konfiskatę pomie- 
nionego numeru, a cały nakłąd takowego ma być 
zniszczonym, albowiem autor w inkryminowanym ustę­
pie pomienionego artykułu usiłuje podburzyć i po­
budzić do nienawiści wiernych kościoła chrześejań- 
skiego przeciwko jego duchowieństwu i proletaryat 
przeciwko klasie posiadającej, zaczem jedne stany to­
warzystwa społecznego przeciwko drugim i wyszydza 
wierzenia zawarte w modlitwie chrześcijańskiej' „Ojcze 
nasz* i podaje w wątpliwość autentyczność tekstu tej 
modlitwy, a wreszcie usiłuje zachwiać i poniżyć pra­
wne pojęcia o v,łasności.

Równocześnie na wniosek c. k. prokuratoryi pań­
stwa stosownie do przepisu § 20 ust. pras. poleca się 
redakcyi czasopisma „Naprzód*, aby uchwałę tę w 
najbliższym numerze czasopisma na pierwszej stronie 
tegoż pod rygorem skutków z § 21 ust. pras. bezpła­
tnie zamieściła. C. k. sąd krajowy jako prasowy. 
Senat IH .  Kraków, dnia 27 grudnia 1906. Pogo­
rzelski.

Z Kopcem roKu.
W  p r z e d e d n iu  w a lk i  w y b o r c z e j  z w r a c a m y  

s ię  d o  W a s , T o w a r z y s z e ,  a b y ś c ie  g o r l iw ie  s t a ­
r a l i  s i ę  o  r o z p o w s z e c h n ia n ie  „ N a p r z o d u 11,
k tó r y  w  t e j  w a l c e  b ę d z ie  n i e o d z o w n ą  b r o n ią  
w  W a s z e m  r ę k u .

N a  T o w a r z y s z ó w  w  K r a k o w ie  i  w  G a lic y i  

Z a c h o d n ie j  s p a d a  s z c z e g ó ln ie  o b o w ią z e k  u s i l  
n e g o  p o p a r c ia  „ N a p r z o d u * ,  g d y ż  o d  N o w e g o  
R o k u  G a lie y a  W s c h o d n ia  o t r z y m a  w ł a s n y  c o ­
d z i e n n y  o r g a n  p a r t y jn y .  J a k k o lw ie k  s k u t k ie m  
t e g o  p o n ie s i e  „ N a p r z ó d *  z n a c z n e  s t r a t y  w  G a ­
lic y i  W s c h o d n ie j ,  j e d n a k  r o z u m ie m y  d o b r z e ,  
ż e  d la  t o w a r z y s z ó w  lw o w s k ic h  b y ł o  k o n ie c z ­
n o ś c ią  z a ło ż e n ie  w ła s n e g o  d z ie n n ik a .  S e r d e c z n e  
ż y c z e n ie  p o w o d z e n i a  z a s y ła m y  „ G ło s o w i* ,  n a ­
s z e m u  m ło d s z e m u  b r a t n ie r i iu  o r g a n o w i .

A l e  n ie m n ie j  c h c e m y  u ś w ia d o m ić  T o w a ­
r z y s z o m  fa k t , ż e  „ G ło s*  c o d z ie n n y  o d b ie r z e  
„ N a p r z o d o w i*  z n a c z n ą  l i c z b ę  a b o n e n t ó w  w  G a ­
l ic y i  W s c h o d n ie j  i ż e  d la t e g o  w ł a ś n i e  w  G a ­
lic y i  Z a c h o d n ie j  m a ją  T o w a r z y s z e  o b o w ią z e k  
t e m  g o r l iw ie j  p o p ie r a ć  „ N a p r z ó d * , a b y  s i ę  n a  
j iim  t a ‘ s t r a t a  n ie  o d b iła .

J a k  j u ż  z a p o w ie d z ie l i ś m y ,  d o ło ż y m y  w s z e l ­
k ic h  s t a r a ń ,  a b y  o d  N o w e g o  R 0 k u  „ N a p r z ó d *  
r o z w in ą ć  z n a c z n ie  w  c z ę ś c i  p o l i ty c z n e j ,  in f o r ­
m a c y jn e j  i l i t e r a c k ie j .  C z e k a  n a s  c ię ż k a  w a l-  
kSi w  k tó r e j  „ N a p r z ó d *  c o d z ie n n ie  b ę d z ie  
s m a g a ł  p o s z c z e g ó ln y c h  w r o g ó w  1UcjUj d e m a ­
s k o w a ł  ic h  o s z u s t w a  p o l i t y c z n e ,  o d s ła n ia ł  ic h  
t a jn e  m a c h in a c y e ,  b r o n i ł  in t e r e s ó w  ]U(j u  p r a ­
c u j ą c e g o ,  W  te j  w a lc e ,  T o w a r z y s z e ,  n a  \V a -  

s z e  g o r ą c e  l i c z y m y  p o p a r c ie .
:"Redakcya »Naprzodu«. 

Prenumerata „Naprzodu" wynosi:
kwartalnie miesięczny

w  K r a k o w ie  b e z  d o r ę c z e ­
n ia  d o  d o m u  . . . . K  4  8 0  K  1 '6 0  

w  K r a k o w ie  z  d o r ę c z e n ie m  
i n a  p r o w in c y i  z  p r z e ­
s y ł k ą  p o c z t o w ą  . . . K  6 ’—  K  2 ' 

C e le m  u n ik n ię c ia  p r z e r w y  w  o t r z y m y w a ­
n iu  d z ie n n ik a  n a le ż y  p r e n u m e r a tę  n a d e s ła ć  
ja k  n a jr y c h le j .  \

Z a m ie j s c o w i  a b o n e n c i  z e c h c ą  p r z e s ła ć  p r e ­
n u m e r a t ę  n a s z y m i  c z e k a m i  p o c z t o w y m i  (N r . 
8 3 4 .0 9 5 ) .

M ie j s c o w i  a b o n e n c i  m o g ą  p ł a c i ć  a lb o  w  a d ­
m in is t r a c y i ,  a lb o  d o  r ą k  in k a s e n t a ,  n i e  z a ś  
r o z n o s i e i e lo m .

A dm in istracya  „Naprzodu*4
Kraków, Sławkowska 29 (Telefon 624).

Pod nową firmą.
K r a k ó w , 2 9  g r u d n ia .  

O s ła w io n y  k o m i t e t  c e n t r a ln y  d la  r o z b o j ó w  
y b o r c z y c h  z m i e n i ł  f ir m ę  —  o d t ą d  b ę d z ie  s ię  
i z y w a ł  » R a d ą  n a r o d o w ą *  i  p o d  tą  n o w ą  
m ą  p r a k t y k o w a ł  b ę d z ie  sw o j  d a w n y  p r o -  
d e r . Z m ia n ę  f ir m y  w y w o ł a ł a  r e f o r m a  w y ­
r a ż a .  S ta r a  f ir m a  b y ła  z b y t  n a d s z a r g a n a  i  
z y  p o w s z e e h n e m ,  r ó w n e m  p r a w ie  w y b o r ­
e m  n ie  b a r d z o  s i ę  z a l e c a ł a  d o  u ż y c ia .  R z e c z  
J n ą k  p o z o s t a ł a  n i e z m ie n io n a  m im o  z m i e -  
Dnej n a z w y .  W p r a w d z ie  » R a d a  n a r o d o w a *  

t y t u ł  b a r d z o  s z u m n y  i  c e lo w o  t a k i  s z u -  
n y  p r z y b r a n o ,  a b y  s i ę  z d a w a ło ,  ż e  p o z a

n im  k r y j e  s i ę  c o ś  w ię c e j  n iż  f a b r y k a  o s z u s t w  
i  g w a ł t ó w  w y b o r c z y c h .  A le  to  t y lk o  d la  p o ­
z o r u . » C z a s « ,  k tó r y  w  te j  s p r a w ie  z a  n i e w ą t ­
p l iw e  ź r ó d ło  p o c z y t a n y  b y ć  m o ż e ,  p r z y ­
z n a je :

„ Z a k r e s  d z ia ła n ia  R a d y  n a rod ow ej j e s t  p o ję ty  
sz e r o k o , b o  ob ejm u je  w o g ó le  obronę in te r e s ó w  n a ­
ro d o w y ch ; s z c z e g ó ł o w o  j e d n a k  u n o r m o ­
w a n ą  z o s t a ł a  p r z e z  u c h w a łę  K o ła  s e jm o w e ­
g o  j e d n a  g a ł ę ź  t y c h  d z i a ł a l n o ś c i ,  t .  j.  
a k e y a  p r z y  w y b o r a c h * .

» S z e r o k a « z a t e m  » o b r o n a  i n t e r e s ó w  n a r o ­
d o w y c h *  z o s t a ł a  b a r d z o  c ia s n o  o g r a n ic z o n a  
d o  g e s z e f tu  w y b o r c z e g o .

W e d le  r e g u la m in u  te j  r z e k o m e j  » r a d y  n a ­
r o d o w e j « , u c h w a lo n e g o  w c z o r a j  w e  L w o w ie  
p r z e z  s e j m o w e  K o ł o  p o ls k ie ,  » r a d a «  t a  m a  
b y ć  o r g a n iz a c y ą  w y b o r c z ą ,  z ł o ż o n ą  z  k o m it e t u  
c e n t r a ln e g o ,  c z y l i  » r a d y  n a r o d o w e j * ,  z  m ia ­
n o w a n y c h  p r z e z  n ią  m ę ż ó w  z a u f a n ia  i  z  u -  
t w o r z o n y c h  p r z e z  t y c h ż e  k o m i t e t ó w  m i e j s c o ­
w y c h .  T a  s i e ć  o r g a n iz a c y i  m a  p o k r y ć  k ra j  
c a ł y  i  n ie  p r z e p u ś c ić  p r z y  w y b o r a c h  k a n d y ­
d a t a  »a n t y  n a r o d o w e g o * ,  t . j .  t a k ie g o ,  k tó r y  
d o  K o ł a  p o l s k ie g o  n ie  c h c e  w s t ą p ić .  K o n s e r ­
w a t y ś c i ,  c z y l i  k l ik a  s z la c h e c k a ,  w r a z  z e  s w o i ­
m i  l o k a j a m i ,  t. j .  c e n t r u m  k le r y k a ln e m  i  ta k  
z w a n y m i  d e m o k r a t a m i  z  t . z w . l e w i c y  s e j m o ­
w e j ,  w  k tó r ą  w c h o d z ą  i  n a r o d o w i  d e m o ­
k r a c i  —- w s p ó łn e m i  s i ł a m i  m a j ą  t w o r z y ć  tę  
ż a n d a r m e r y ę  » n a r o d o w ą * .  T a k  j e s t  p o w ie ­
d z ia n e  w  u c h w a lo n y m  s t a t u c i e ,  p r z e m i lc z a n e  
s ą  j e d n a k  d y s k r e t n ie  n a j w a ż n ie j s z e  w  t y m  
» n a r o d o w y m *  k o n c e r c i e  f ig u r y  i  in s t y tu c y e :  
s t a r o s t o w ie ,  ż a n d a r m i ,  k a h a ły  i  p r o p in a c y e .  
A  w ł a ś n i e  c i ,  k t ó r z y  p r z e m i lc z e ń !  z o s t a l i ,  k tó ­
r y c h  p r z e d  o c z y m a  n a i w n y c h  u s i ł o w a n o  z'a-  
k r y ć  s z t a n d a r e m  » n a r o d o w y m *  —  c i  w ł a ś n i e  
m a j ą  b y ć  s p r ę ż y n a m i  c a ł e j  te j  » a k c y i  n a r o ­
d o w e j * ,  m a ją c e j  s i ę  z w r ó c ić  p r z e c iw  s o c y a l i -  
s t o m  i p r z e c iw  lu d o w c o m ,  j e ż e l i  c i  m e  z e ­
c h c ą  s i ę  d a ć  » u n a r o d o w ić *  p r z e z  k s . S t o j ą -

ło w s k ie g o . . .
Ż e  t a k  j e s t ,  a  n ie  i n a c z e j ,  o  t e m  ś w ia d c z y  

n a s t ę p u j ą c a  u c h w a ła  K o ł a  s e j m o w e g o ,  k tó r ą  

p r z y t a c z a m y  z  » C z a s u «:

„ In te r w e n c y a  R a d y  n a ro d o w ej p r z y  w y b o r a c h  
m a' s ię  o g ra n icza ć  p r z y  w y b o r a c h  se jm o w y ch  t y l ­
k o  do ty c h  o k ręg ó w , g d z ie  is tn ie je  n ie b e z p ie ­
c z e ń s tw o  w y b o ru  k a n d y d a ta  a n ty n a r o d o w e g o , a  
p r z y  w y b o r a c h  do R a d y  p a ń s tw a  o g r a n ic z y ć  m a  
s w ą  d z ia ła ln o ść  ty lk o  d o  ty c h  o k r ę g ó w , w  k tó ­
r y c h  is tn ie j e  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  w y b r a n ia  k an  
d y d a tó w , n ie  u zn a ją c y ch  so lid a rn o śc i K o ła  p o l­
s k ie g o * .

M a m y  tu  w i ę c  p r z e d  s o b ą  k a r t e l  t. z w .  
» s t r o n n ic t w  ł a d u * ,  z a w a r t y  c e l e m  z d u s z e n ia  
w s z e lk ie j  o p o z y c y i  w  k r a ju . I m ie n ie m  s k a r t e -  
l o w a n y c h  s t r o n n ic t w  w y b r a n i  z o s t a l i  d o  » r a ­
d y  n a r o d o w e j «: z  p o ś r ó d  g r a p  k o n s e r w a t y ­
w n y c h  ( p r a w ic y ) :  L e o ,  K o z ło w s k i ,  S k a łk o w -  
sk i, a  j a k o  z a s t ę p c y :  M ile w s k i,  V iv ie n ;  z  p a r ­
ty i  k le r y k a ln e j  ( c e n tr u m ) :  h r . R o s t w o r o w s k i ,  
k s . P a s t o r ,  S k o ły s z e w s k i ,  a  j a k o  z a s t ę p c y :  
K r a m a r c z y k , k s .  S t o j a ł o w s k i ;  z  t. z w .  d e m o ­
k r a t ó w  ( le w ic a ) :  G łą b iń s k i ,  L o w e n s t e in ,  M i­
c h a ls k i ,  a  j a k o  z a s t ę p c y :  P a s z k o w s k i  J a n ,  
C iu c h c iń s k i;  z  c a ł e g o  K o ł a  s e j m o w e g o  T a d e u s z  
Cieński.

O tó ż  k s .  S t o j a ło w s k i  z a s i a d ł  w  t y m  a r e o -  
p a g u  j a k o  c e n z o r  p o l s k o ś c i  i  p a tr y o ty z m u ,  
k s . R u b la r z  j a ^ 0  » r a d c a  n a r o d o w y * . . .

T a k im  j e s t  n o w y s k ła d  k o m i t e t u  c e n t r a l ­
n e g o ,  k tó r y  k o m e n d e r o w a ł  b ę d z ie  n a j b l iż s z y ­
m i  w y b o r a m i  w  G a lic y i-  Z a s ia d a j ą  w  n im  
t ę d z y  f a c h o w c y  j  l a c y , k tó r z y  z  p r a k ty k i  
z n a j ą  s i ę  n a  » u k ła d a n iu « f i3 t  w y b o r c z y c h ,  i  
t a c y ,  k tó r z y  w  d e m a g o g i i  w y b o r c z e j  m a j ą  
z n a k o m it ą  r u ty n ę ,  i  t a c y ,  p r z e z  k tó r y c h  r ę c e  
p r z e s z ły  j u ż  c a ł e  g a l o n y ’ w ó d k i  w y b o r c z e j  i 
n ie z l i c z o n e  k i lo m e t r y  k ie łb a s y  w y b o r c z e j ,  i 
t a k i  t a m  j e s t ,  c o  r z e t e ln i e  n a  m ia n o  » o s z u ­
s t a  p o l i t y c z n e g o *  z a r o b i ł ,  a  u ff iie  t e ż  p a lk a ­
m i  .a g i t o w a ć * ,  s ą  i  s t a r z y  p r a k ty c y  z e  » s t r z e l -  
n ie y «  l w o w s k i e j -  A  p o z a  n im i  n ie w id z ia ln i  
n a  r a z ie  d la  o g ó łu  a k to r z y ,  k tó r z y  d o p ie r o  
w  o s t a t n im  a k c ie ,  p r z y  w y b o r a c h  n a  s c e n ę  
w y s tą p ią :  s t a r o s t o w ie ,  k o m is a r z e  ’ ż a n d a r m i,  
h y e n y  w y b o r c z e ,  s z e r e g i  n ie b o s z c z y k ó w  id ą c e  
d o  u r n y  —  s a m i  d o b r z y  z n a j o m i  z  p o p r z e ­
d n ic h  .g a l i c y j s k i c h  w y b o r ó w * .

W  t e n  s p o s ó b  „ z r e o r g a n iz o w a ł  s ię *  k o m i ­
t e t  c e n t r a ln y  d la  r o z b o j ó w  w y b o r c z y c h ,  a b y  
c h ło p u  i r o b o t n ik o w i  w y d z ie r a ć  w y w a lc z o n e  
p r a w o . . .

W s z y s t k o ,  c o  m a  j a k ą k o lw ie k  w ła d z ę  w  
k r a ju , s t a n ie  n a  u s łu g a c h  t e j  w r o g ie j  lu d o w i  
o r g a n iz a c y i .

K a m p a n ia  w y b o r c z a  b ę d z ie  z a t e m  g o r ą c a .  
L u d  m u s i  w y t ę ż y ć  w s z y s t k ie  s w o j e  s i ł y ,  m u s i  
s ię  d o  w y b o r ó w  d o s k o n a le  z o r g a n iz o w a ć ,  a b y  
g o  n ie  z d ł a w i ł a  t a  s k a r t e lo w a n a  b a n d a  j e g o  
w r o g ó w .

Ruś prztdwytarczy w N ienh.
Z ch w ilą  r o z w ią z a n ia  p a r la m en tu  n iem ie ck ie g o  

z a c z ą ł rzą d  m o b iliz o w a ć  a w e s i ły , l ic z ą c  n a  to , 
ż e  p a tr y o ty c z n e  h a s ła  sk ło n ią  w y b o rcó w  n a  j e g o  
stro n ę . W y tw o r z y ły  s ię  od razu  3  o b o zy : w  p ie r ­
w s z y m , r z ą d o w y m ,  s ta n ę ła  d z ik a  k o n cen tr a cy a  
l ib e r a ln o -k o n se r w a ty w n a , w y s z ła  z  o s ta tn ie g o  g ło ­
so w a n ia  w  p a r la m en c ie , w  k tó r y m  —  ja k  w ia ­
dom o —  lib e r a li w s z y s tk ic h  tr z e c h  o d c ien i p o ­
s ta w ili  w n io s e k  p o śre d n icz ą cy  n a  k o r z y ść  rzą d u , 
a p o tem  g ło so w a li  z a  k r e d y te m  k o lo n ia ln y m  r a ­
zem  z  k o n se r w a ty s ta m i. L ib e r a li  w e s z l i  do ru ch u  
w y b o r c z e g o  p od  h a s łe m  „ p r e c z  z  cza rn o  c z e r w o ­
n ym  k a r te le m !*  —  co m ia ło  o z n a c z y ć , ż e  lib e r a li  
za m ie r z a ją  z w a lc z a ć  za ró w n o  „ c za rn y ch *  n itr a -  
in o n tan ów  z  cen tru m , jak  i „ czer w o n y ch *  so c y a ­

l is tó w .
O k a za ło  s ię  je d n a k , ż e  s ię  p r z e lic z y li . S a m i 

z a  s ła b i, ab y  ch oć z  n a jm n ie jszą  m o ż liw o śc ią  
z w y c ię s t w a  z a c z ą ć  k a m p a n ię , c h c ie li  o p r z e ć  s ię  
n a  w p ły w o w y c h  sa m y ch  p r z e z  s ię  i  p r z e z  p op ar­
c ie  r z ą d u  k o n s e r w a ty s ta c h , k tó r z y  je d n a k  z  p o ­
g a r d ą  o d tr ą c ili  n ie n a w istn e g o  i  —  co n a jw a ż n ie j­
s z e  —  s ła b e g o  so ju sz n ik a . D la  w y ja śn ie n ia  sy  
tu a c y i l ib e r a łó w  p o s łu ż ą  n a jle p ie j n a stęp u ją c e  cy ­
f r y :  p r z y  o sta tn ic h  w y b o ra ch  w  r . 1903 z d o ­
b y li  2 5  m a n d a tó w , z  c z e g o  do 11 dop om ogło  
im  cen tru m  p r z e c iw  so c y a lis to m , z a ś  do 8  so-  
c y a liśc i  p r z e c iw  k o n se r w a ty s to m .

J e ż e l i  w ię c  t e r a z  lib e r a li z w a lc z a ją  i  cen trum  
i  s o c y a lis tó w , m o g ą  o w ła sn y c h  s iła c h  zd o b y ć  
p o z o s ta łe  6  m a n d a tó w , co o zn a cza ło b y  z n ik n ię c ie  
ich  ja k o  s tr o n n ic tw a  p a r la m en ta rn eg o . L ib e r a li  
czu ją  to  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  i  w  o sta tn ie j  c h w ili  
u siłu ją  z r z u c ić  z  s ie b ie  od ium  p a r ty i rzą d o w ej,  
p o w sta ją c , p o d o b n ie  ja k  socyaliści, p r z e c iw  o so ­
b is ty m  rzą d o m  i p r z e c iw  d r o ż y ź n ie . T u  zn o w u  
w p a d li w  p u ła p k ę , g d y ż  o s ta tn ie  h a s ło  z m o b ili­
z o w a ło  p r z e c iw  n im  a g r a r y u sz ó w .

W y n ik  w ię c  d la  lib e r a liz m u  j e s t  te n , ż e  m im o  
z d r a d y  s z ta n d a r u  i  m im o za p isa n ia  s ię  w  s ln ż b ę  
ju n k ie r sk ie g o  rz ą d u  i  m niem an i p r z y ja c ie le  i 
o tw a r c i w r o g o w ie  b iją  n a  n ie g o , co  z łe  w r ó ż y  
d la  n ie g o  h o r o sk o p y . W o g ó le  w o ln o m y śln i w  N ie m ­
cz e c h  w  o s ta tn ic h  la ta c h  sm u tn ą  o d g r y w a li r o lę . 
P r z y w ó d c y  ic h :  zm a r ły  n ied a w n o  E u g e n iu s z  R ic h ­
te r , M u ller  z  S a g a n u  i in n i k o r y fe u sz e  z a s u s z o ­
n e g o  lib e r a liz m u  n ie m ie c k ie g o  u w a ż a li w  o s ta ­
tn ic h  la ta c h  z a  sw ój p ie r w s z y  o b o w ią z e k  z w a l­
cza ć  so c y a liz m . a  z u p e łn ie  n ie  s z k o d z il i  r z ą d o w i.  
W  n ie k tó r y c h  n a w e t  sp ra w a ch , ja k  n . p. p rzy  
u c h w a le n iu  lic h w ia r sk ie j  ta r y fy  c ło w e j , w p r o s t  
g ło s o w a li  z a  rz ą d e m . N ie  d z iw n e g o , ż e  w o b ec  
ta k ie g o  p o s tę p o w a n ia  s z e r e g i w y b o r c ó w  w o ln o -  
m y śin y eh  z  rok u  n a  ro k  p r z e r z e d z a ły  s ię  i  r o z ­
p a d a ły  c z ę ś c ią  n a  le w o  k u  ra d y k a ln ie jsz y m  
h a sło m , c z ę ś c ią  n a  p r a w o , do n a r o d o w o -lib e r a l-  
n y ch , u  k tó r y c h  sz o w in iz m  id z ie  p r z e d  l ib e r a ­
lizm em .

P a r ty a  so c y a ln o  • d e m o k r a ty c z n a  w c h o d z i do  
w a lk i z  w ie lk ie m i n a d z ie ja m i. W  o sta tn ic h  d n iach  
z a s z e d ł w y p a d e k , k tó r y  w  z u p e łn o śc i u sp r a w ie ­
d liw ił  g ło so w a n ie  p r z e c iw  d a lsz y m  k r e d y to m  k o ­
lo n ia ln y m . S z c z e p  B o n d e lz w a a r tó w , k tó r y  od  3  
b lisk o  la t  t o c z y ł  w o jn ę  z  w o jsk a m i n ie m ie e k ie m i,  
p od d ał s ię , w o b e c  c z e g o  o k a z u je  s ię  m o ż liw o ść  
o d w o ła n ia  zn a czn ej c z ę śc i s i ł  zb ro jn y ch . F a k t  ten  
w y z y sk u ją  p ism a  o p o zy cy jn e , w s k a z u ją c  n a  to ,  
ż e  r z ą d  b ez  p o tr z e b y  u p ie r a ł s ię  p r z y  z a tr z y m a ­
niu  1 0 .0 0 0  lu d z i w  A fr y c e , a lb o  te ż , ż e  b y ł  ź le  
p o in form ow an y  o sy tu a e y i.

Z d ec y d o w a n ą  p o s ta ć  p r z y b r a ł ru ch  w y b o r c z y  
w  B a w a r y i, H e s y i,  p r o w in c y i n a d reń sk ie j  i  n a  
G órnym  Ś lą sk u . W e  w s z y s tk ic h  22 o k ręg a ch  
północnej B a w a r y i p o sta w io n o  ju ż  k a n d y d a tó w , 
k tó r z y  n ie  b ę d ą  z  n ik im  w c h o d z ić  w  k o m p ro m i­
sy  ; s i ln e  w  B a w a r y i cen tru m  b ę d z ie  m u s ia ło  
bron ić sw y c h  m a n d a tó w , g d y ż  so c y a liś c i b e z  o- 
g lą d a n ia  s ię  n a  ja k ic h k o lw ie k  so ju sz n ik ó w  id ą  
w ła sn ą  d ro g ą .

N a  Ś lą sk u  G órn ym  p o s ta w iła  p a r ty a  n a s tę p u ­
jących  k a n d y d a tó w :  w  o k r ę g u  k a to w ic k im  to w .  
A d a m ek , w  o k ręg u  b y to m sk im  to w . S z o łty se k ,  
w  o k r ę g u  g liw ic k im  to w . T r ą b a ls k i ,  w  o k ręgu  
p sz c z y ń sk im  to w . D a n is z , w  o k r ę g u  ra cib orsk im  
to w . B in is z k ie w ic z .

R z ą d , a  w ła ś c iw ie  c e s a r z  W ilh e lm , m im o w id o  
czn y ch  n ie p o w o d z e ń  tr z y m a  s ię  k u r c z o w o  sw ej  
p o lity k i a fr y k a ń sk ie j , d u rzą c  o p in ię  p u b liczn ą  h a ­
sła m i o „ h o n o rze  n a r o d o w y m * , k tó r y  rzek o m o  
n ie  p o z w a la  w y c o fa ć  s ię  z a w c z a su  z  a w a n tu r y .

N o w y  d y r e k to r  k o lo n ia ln y  D ern b u rg , z  k tó r e g o  
ia ic y a ty w y  m ia ło  w y jść  z e r w a n ie  z  cen tru m  i 
ro z w ią z a n ie  p a r la m en tu , d o c z e k a ł s ię  ju ż  n a g ro d y ,  
g d y ż  c e sa r z  m ia ł m u  n a d a ć  sz la c h e c tw o . J e ż e l i  
w y b o ry  —  eo w s k a z u ją  w s z y s t k ie  o zn a k i —  
n ie  d a d zą  r z ą d o w i z w y c ię s tw a , w  ja k i sp o só b  
D ern b u rg  i  B u ló w  u sp r a w ie d liw ią  s ię  z e  sw e g o  
n ie r o z w a ż n e g o  k r o k u ?  P ra w d o p o d o b n ie  n ie  b ęd ą  
s ię  u sp r a w ie d liw ia ć , a le  sp ró b u ją  zn o w u  r o z w ią ­
z a ć  p a r lam en t, a lb o  —  r z ą d z ić  b e z  n ie g o  z u p e ł­
n ie , a lb o  t e ż  o k tr o jo w a ć  n o w e  p ra w o  w y b o r c z e .  
T a k ie  p rzyn ajm n iej g r o ź b y  p u sz c z a ją  w  ś w ia t  
org a n a  b lisk o  rzą d u  s to ją c e .

Śmierć bohatera.
W  „ G ło s ie  ra d o m sk im *  k s .  T . ,  k tó r y  u d z ie l i ł  

o sta tn ie j  p o s łu g i r e lig ijn e j S ta n is ła w o w i W e r n e ­
ro w i, op isu je  o s ta tn ie  c h w ile  b o h a te r sk ie g o  m ło ­
d z ień ca .

W e r n e r  sp o w ia d a ł s ię  i p r z y ją ł p o b o żn ie  n a j­
ś w ię t s z y  sa k r a m e n t. N a s tę p n ie  n a p isa ł l i s t  do  
m a tk i, p o czem  w  to w a r z y s tw ie  k s ię d z a  uda? się  
n a  m ie js c e  s tr a c e n ia  pod  la sk ie m  n a  K a p tu rz e . 
P r z e z  d ro g ę  p o w ta r z a ł z a  k a p ła n e m  s ło w a  l i t a ­
n ii do M a tk i B o s k ie j ,  „ P o d  T w o ją  O bron ę*  i 
a k ty  s t r z e l i s t e  p r z e d  sk o n a n iem .

D o  k s ię d z a  p o w ie d z ia ł te  s ło w a :
—  N ie  m am  ż a lu  do m oich  sę d z ió w . B o ję  s ię ,  

b y  ich  im io n a  n ie  d o sz ły  d o  w iad om ości i  b y  
o n i z  t e g o  p o w o d u  n ie  u c ie r p ie li . N ie c h  k s ią d z  
p o w ie , ż e  n ie  u w a ż a m  s ię  w c a le  z a  m ęczen n ik a , 
n ie  p a stw io n o  s ię  n a d em n ą , w c a le  m n ie  b ito .  
M atk ę n iech  k s ią d z  p o ż e g n a  i p ie r w s z y  n iech  jej 
d o n ie s ie  o  m ojej śm ierc i. L e p s z e j  k o b ie ty  od  m o ­
jej m a tk i n iem a  n a  ca łym  św ie c ie .

O g o d z , 6  m . 3 0  k a r e tk a  s ta n ę ła  pod  la sk ie m  
k a p tu r sk im ; sk a z a n e g o  k o z a c y  n ję li pod  ręe  i 
p o p ro w a d z ili pod  p a l. do k tó r e g o  m ia ł b y ć  p r z y ­
w ią z a n y . S z e d ł  m ę ż n ie . P o z a  p a lem  w id n ia ł  
ś w ie ż o w y k o n a n y  g ró b.

O d czy ta n o  m u  w y r o k  śm ie r c i, prosi?, b y  g c  
n ie  p rzy m o co w y w a n o  do s łu p a  i  n ie  p r z e w ią z y ­
w a n o  o czó w ; p ro śb y  jed n a k  n ie  u w z g lę d n io n o .

P o n ie w a ż  j e s z c z e  n ie  b y ło  d o sy ć  w id n o , p r z e ­
to  k a iń  w str z y m a n o  do p ie r w s z y c h  b r z a sk ó w .  
S tr a sz n a  ta  c h w ila  o c z e k iw a n ia  u p ły n ę ła  sz y b k o  
n a  ro z m o w ie  z  k a p ła n e m , k tó r a  z u p e łn ie  u sp o ­
k o iła  z  p o c z ą tk u  r o z g o r ą c z k o w a n e g o  sk a z a ń c a .  
N a k o n ie c  r o z w id n iło  s ię  z u p e łn ie .. .

W e r n e r  u c a ło w a ł p od an y  p r z e z  k a p ła n a  k r z y ż ,  
u śc is k a ł k s ię d z a  se r d e c z n ie  i  o d d a ł m u c z a p k ę  i 
b in o k le  z  p ro śb ą  o d o r ę c z e n ie  ty c h  p r z e m io tó w  
m a tce .

Z p r z e w ią z a n e m i o cza m i p r z y w ią z a n o  sk a z a ń c a  
do s łu p a . W ó w c z a s  r z e k ł j e s z c z e  do k s ię d z a :

—  K s ię ż e ,  n ie c h  k s ią d z  p a m ię ta  o m a tce , a  
n a stę p n ie :  O jcze , w  r ę c e  T w o je  o d d a ję  d n eh a  
m eg o .

O ficer d a ł z n a k  c h u s tk ą , t r z y d z ie ś c i  k u l u- 
w ię z ło  w  c ie le  sk a z a n e g o  —  d rg n ą ł, n a s tę p n ie  
d ru g i h u k  s tr z a łó w  —  g ło w a  o p a d ła  n a  p ie r s i,  
p o czem  tr z e c i i  c z w a r ty  r a z  p o w tó r z y ły  s ię  
s tr z a ły . L e k a r z  s tw ie r d z ił  sk o n , ż o łn ie r z e  o d w ią ­
z a li  c ia ło  i  z e p c h n ę li d o  g ro b u . K a p ła n  o d m ó w ił  
o s ta tn ie  m o d litw y , p o c z e m  z a sy p a n o  m o g iłę .

Z  l i t e r a t u r y  i s z t u k i .
„Prawa Ludu", o r g a n u  p o ls k ie j  p a r t y i  s o -  

c y a łn o - d e m o k r a t y c z n e j ,  w y s z e d ł  n r . 5 2 ,  o s t a ­
t n i  z a  r o k  b i e ż ą c y  i  z a w ie r a :  1 )  Z w y c ię s t w o  
lu d u , 2 )  W i lk i  w  o w c z e j  s k ó r z e ,  3 )  U c h w a le ­
n ie  r e f o r m y  w y b o r c z e j ,  4 )  G ó r ą  » C z e r w o n i« ,
5 )  S z a r a ń c z a  p o l i t y c z n a ,  6 )  Z  c a r s k ie g o  r a ju ,
7 )  K o lę d a  n a  r o k  1 9 0 7  ( w ie r s z ) ,  8 )  L is ty  z  
k r a ju  ( S ę d z i s z ó w ,  Z ie lo n k i ,  K a r w in a ,  B r z e ż a -  
n y  itd .) , 9 )  Z  r ó ż n y c h  s t r o n ,  1 0 )  Z e  ś w ia t a ,
1 1 )  K ą c ik  h u m o r y s t y c z n y  ( w ie r s z  p . t. » P o l i -  
t y c z n a  p io s e n k a ) ,  1 2 )  O d p o w ie d z i  o d  r e d a k c y i ,  
1 3 )  Z  t a r g ó w  z b o ż o w y c h .  P r e n u m e r a t a  r o ­
c z n a  4  K . A d r e s  r e d a k c y i  i  a d m in is t r a c y i:  
K r a k ó w , S ł a w k o w s k a  2 9 .

„Wiedza", nr. 3 i 4. B a r d z o  p o ż y t e c z n e  t o  
p is m o  w  d w ó c h  o s t a t m c h  z e s z y t a c h  z a w ie r a  
t r e ś ć  n a s t ę p u j ą c ą :  L . K . p i s i e  o  o p r a w i e  d o  
w ie d z y * ,  k t ó r e  n a  r ó w n i  z  . o a m i
o b y w a t e la  p o w in n o  z n a le z c  . „ , y  w  p r z y ­
s z łe j  » D e k la r a c y i  o d r o d z o n e j  lu d z k o ś c i* .  B .
A . J . w  d w ó c h  a r t y k u ła c h  s t r e s z c z a  'o b r a d y  
z j a z d u  p a r t y i  n ie m ie c k m j  w  M a h e i m m \ n a d  
s p r a w ą  s t r e j k u  p o  w s z e c h  - j f o r m ą  P r a '  
w a  k a r n e g o . P . k o ń c z y  *.-• ; ■■o- e  3  a r t y k u ł
s w ó j  p . t. . W a l k a  o  -'•'■"me -y b o r c ż ią  w  
A u s t r y i* .  B i s .  z d a j e  s p r a o - ;  i z i a ł a ! #  o ś c i  
»socyal-demokratyczuyeh« . o  w  z a w o d o ­
w y c h  w  K r ó le s t w ie ,  któr< 
o d  b e z p a r t y j n y c h  i  s ł u ż ą  <:;ov

ą  z n a c z n ie  s ła i j s z e
e  s z e r z e n iu



Kraków, niedziela N A P R Z Ó D ’0 grudnia 1906,

% ' ł y w ó w  p a r t y jn y c h  S .  D ., m a ł y  w p h  w y ­
w ie r a j ą  n a  w a lk ę  e k o n o m ic z n ą  p r o le t a r y a tu .  
Z  a r t y k u łu  t e g o  d o w ia d u j e m y  s i ę  m ię d z y  i n ­
n e m i ,  ż e  p r z y  S .  D . z w ią z k u  b u d o w la n y m  
i s t n ie j e  —  d r u ż y n a  b o j o w a ! !  A  j e d n o c z e ś n ie
S .  D . w y s t ę p u j e  s ł u s z n i e  p r z e c iw k o  t e r o r o w i  
e k o n o m ic z n e m u .  J e s t  to  j e d e n  j e s z c z e  d o w ó d  
lc ci i  p o c z y t a l n o ś c i  te j  p a r t y i .  T . R . w  
» I  z e g lą d z ie  k r a jo w y m -*  p o r u s z a  r ó ż n e  s p r a ­
wa ż y c ia  r o b o t n ic z e g o ,  m ię d z y  in n e m i  m ó w i  
o  i .  z w . r o b o t n ik a c h  » n a r o d o w y c h « i  lo k a u ­
ta c h . P r ó c z  t y c h  r z e c z y  z n a j d u j e m y  w  » W ie ­
d z y *  k i lk a  d r o b n ie j s z y c h  a r t y k u łó w  z  d z i e ­
d z in y  r u c h u  r o b o t n ic z e g o .  D z ia ł  b e le t r y s t y c z n y  
w y p e ł n i a  p r z e ło ż o n a  z  f r a n c u s k ie g o  n o w e la  
p . t. » P r z e k u p k a «.

S k ła d  g ł ó w n y  » W ie d z y  « n a  G a l ic y ę  i  Ś lą s k :  
S ł a w k o w s k a  2 9 ,  K r a k ó w . C e n a  k w a r t a ln a  2  
kor m y .

W ie lk i  i lu s t r o w a n y

K a l e n d a r z  R o b o t n i c z y
na nok 1907

wyszedł z druku i zawiera artykuły tow. posła 
Daszyńskiego, B. Limanowskiego, E. Haeckera, T. Fili­
powicza, dra Wł. Gumplowicza i innych, nowele St. 
Żeromskiego, W. Sieroszewskiego, a z tłómaćzonych 
rzeczy artykuły tow. posłów Ellenbogena i Schuhmeiera, 
nowele Anatola France’a, oraz mnóstwo innych arty­
kułów i poezyj (tekst i nuty »Międzynarodówki) ja- 
kotet ilustrowaną kronikę rewolucyi za rok ubiegły.

C e a s a  7 0  l i a l e r * y .
z p rzesy łką  pocztow ą 80 h a le rz y .

iWmiiiistraeya „Naprzodu" Kraków, Sławkowska 1.29.

K r a k ó w , 2 9  g r u d n ia .  

N ow iny  krakowskie.
Z Uniwersytetu ludowego. D nia 1 i 6 s ty ­

cznia w  Uniw ersytecie Indowym (w yk łady odby­
w ają się w  sali K le in a  przy a l. G ertrudy) pan 
Konstanty Srokowski wygłosi dwa odczyty z re ­
wolucyi w  Rosyi.

Brak węgla znowu od k ilku  dni daje się od- 
ezuwać. Z  powodu szlendryanu panującego na 
lin ii kolei północnej brak wagonów doszedł do 
takich rozmiarów, że K raków  dostaje iedwie */* 
część zapotrzebowanego węgla. Sku tk i są też ta ­
ki- że rozwozieieli jest bardzo mało, a gdzie 
się  zjawią, każą sobie płacić po 1 K  40 h za 
cetnar. Gzy już na to żadnej niema ra d y ?

„Figliki*. Święteczny program tak  pochlebnie 
przyjęty przez całą k rytykę  i publiczność powtó­
rzony będzie w  niedzielę.

W  najbliższym wieczorze premierowym znajdą 
się na programie nazwiska Ad. Nowaczyńskiego, 
W ł .  Perzyńskiego, 0 . M irbeau, Courtelina i W e- 
dekinda.

Porządki kolejowe. P iszą  nam z m iasta: 
„ W  niedzielę 23 bm. wybraliśm y się na dworzec 
krakowski, mając zamiar jechać wieczornym po­
ciągiem koemyrzowskim, odchodzącym stąd o go­
dzinie 8 min. 5. »K iedy o oznaczonym czasie po­
ciągu na peronie nie było, a zapytany przez nas 
służbowy konduktor przy poczekalni objaśnił nas, 
że mamy jeszcze dużo czasu, bo teraz wszystkie 
pociągi odchodzą spóźnione, wróciliśm y do pocze­
kalni, czekając cierp liw ie i ty lko  od czasu do 
czasu wychodząc celem przekonania się, czy n ie­
ma pociągu. K ied y  wreszcie po przeszło godzin- 
nem oczekiwaniu wyszedłem po raz już  może 
p iąty czy szósty, dowiedziałem się, że pociąg 
przed 10 minutami odjechał —  i to nie z pe­

ronu, k tóry cały był ■apeiniony stojącymi pocią­
gami, ale z przestrzeni koło ulicy Lubicz, tak, 
że tylko część wytrw alszych  na zimno pasaże­
rów, czekających na peronie, dostrzedz go mogła.

N ik t nie zapowiadał w  poczekalni odejścia 
pociągu i musieliśmy, mimo kupionych biletów, 
z pakunkami wracać do miasta, podobnie, jak  
w ielu innych, pozostałych pasażerów. Zważywszy, 
że przez to opóźnienie interesy nasze na szwank 
narażone zostały, bo dopiero nazajutrz przed po­
łudniem i to znowu z 7s-godzinnem opóźnieniem 
odjechaliśmy szczęśliwie i że przyjemność ta 
spotkała także w ielu z publiczności, jadącej w  
tamtą stronę, sądzimy, że wlaściwem będzie za 
pytanie pod adresem niedbałego o potrzeby i w y ­
godę tejże zarządu kolei, czy sądzi, że nos dla 
tabakiery, czy też odw ro tn ie?"

Zupełnie słuszne zapytanie; możemy jednak 
z góry zapowiedzieć, że odpowiedzi albo wcale 
nie będzie, albo bylejaka.

Wisła Stanęła . Skutkiem  ostatnich mrozów 
stanęła W is ła  na znacznej przestrzeni i z w y ­
jątkiem  miejsca pod W aw elem  pokryła się cienką 
skorupą lodową, zasypaną śniegiem. Mimo że lód 
cienki i nie wy trzym ały, uw ija ją  się po nim chło­
paki i używają ślizgawki. Rudawa zamarzła ró ­
wnież, z wyjątk iem  przestrzeni od u licy W o l ­
skiej ku W iś le .

Samobójstwo W Wisie. W  nocy z piątku na 
sobotę około godziny 11 rzucił się z mostu zw ie­
rzynieckiego do W is ły  Jó z e f Zdechlikiewicz. P rze ­
chodnie wydobyli go z wody i zawezwali pogoto­
w ie ratunkowe, ale mimo wszelkich usiłowań nie 
zdołano doprowadzić go do przytomności. Zw łok i 
odstawiono do zakładu medycyny sądowej.

Aresztowanie włamywaczy. Po licya  areszto­
w ała 18-letniego K iw ę  Hechta vel Lassm ana i 
24-letnisgo Bernarda Fiseh lera pod zarzutem po­
pełnienia całego szeregu kradzieży z włamaniem 
na Kazim ierzu.

Zaczadzenie, w  nocy z piątku na sobotę za­
chorowała rodzina żydowska przy ul. Józefa  wsku 
tek zaczadzenia, powstałego przez zamknięcie 
pieca. Sąsiadzi zdołali jednak przyprowadzić ich 
do przytomności.

— „ E t ł r o s “ . W  niedzielę 30 b. m. o godz. 3 p> 
południu w uniwersytecie, sala 39, wygłosi p. Tadeusz 
K lim owicz referat o dziele prof. P o r  e l a „Zaga­
dnienia seksualne". Wstęp wolny dla wszystkich.

- JB e p e r t n a r  te a c r a  Maejs&toss-.* w  K r a ­
k ow ie .

Sobota: „Betleem polskie", jasełka w 3 aktach, na­
pisał Lucyan Rydel, muzyka M . Zwierzyńskiego 

Niedziela o godz. 3 po południu: „Rewizor z
Petersburga", komedya w 5 aktach Gogola (ceny zni­
żone do połowy); o godz. 7 wieczorem: , Betleem pol­
skie", jasełka w 3 aktach, napisał Lucyan Rydel, mu­
zyka M. Ś  Wierzyńskiego.

Poniedziałek: „Moralność pani Dulskiej", komedya 
w 3 aktach G-. Zapolskiej.

Wtorek o godz. 3 popołudniu: „Pan  Jow ialski44, 
komedya w 4 aktach A l. hr. Fredry (ceny zniżone 
do połowy); o godz. 7 wieczorem: „Ponad siły ‘, 
sztuka w 6 odsłonash Bjórnsona.

Środa: „Zimowa powieść", dramat w 5 aktach W . 
Szekspira (popularne).

Czwartek: „Moralność pani Dulskiej’*, komedya w 
3 aktach G. Zapolskiej.

P ią tek ; „Sherlock Holmes", komedya w 4 aktach 
według Conan Doyle’a et G illeta (popularne).

Sobota: „Kandida", sztuka w 3 aktach Ber. Shaw’a 
(nowośC).

Niedziela o godz. 7 wieczorem; „W ieczór trzech 
króli", kr medya w 5 aktach W . Szekspira.

— R ep ertu ar tea tru  „ F ig lik i“ .
Niedziela : „Oświadczyny" Czechowa i F ig lik i.
— U n iw ersytet lunetowy im  A . Michuewt- 

•gza w  K rak ow ie .
W  sali Muzeum techniczno-przemyslowego, przy ul 

Franciszkańskiej, w niedzielę od godziny 71/, do 8*/, 
wieczorem: dr W ładysław G u m p l o w i c z :  „Kwe- 
stya rolna" (z cyklu o państwie).

Od dnia 1 stycznia 1907 r. wykłady Uniwersytetu 
ludowego, które dotąd odbywały się w sali Muzeum 
techniczno przemysłowego przy ul. Franciszkańskiej, 
nadal będą się odbywać w sali hotelu Kleina przy 
ul. Gertrudy 6.

. B i b l i o t e k a  D a i w e r o y t  o % »  U d o w e g  o, 
C z y t e l n i a  p i s m  o r a z  B i u r o  p o r a d y  mie 
dci się przy oKoy G r o d z k i e j  43, I I .  p.

B i b l i o t e k a  otwarte w dni powszednio od gods, 
11— 1 i 3—9. a w niedziele i święta od 9— 1.

C z y t e l n i a  p i s m  otwarte w  dci powszednie od
godz. 11— 1 i  od 3 — 9, a w niedzielo i święta od 
godz. 9— .1 i od 3—9.

N ow in y  lwowskie.

Stanisław Konopka, znany recytator, umarł 
onegdaj w szpitalu.

Czytelnia w ratuszu. Na posiedzeniu R ady 
m iasta Lw ow a  27 b. ra. omawiano żywo sprawę 
założenia czytelni dla radnych, której domagała 
się zeszłoroczna rezolucya. Obecnie uchwalono 
zaniechać m yśli urządzenia takiej czytelni, posta­
nowiono natomiast prosić prezydenta o założenie 
biblioteki fachowej, dostępnej dla radnych i 
sekeyj.

Honoraryum agenta policyjnego. Przed sena­
tem apelacyjnym odbyła się w  ubiegłym tygodniu 
rozprawa apelacyjna agenta policyjnego L ieb licha 
przeciw braciom W urm om  z Londynu o honora­
ryum 40.000 K  za wyszukanie autora oszczer­
czej notatki o W urm acb. Pierw sza instaneya, jak 
wiadomo, oddaliła pretensye Lieb licha, tak  samo 
obecnie senat apelacyjny uznał pretensye powoda 
jako zupełnie nieuzasadnione.

Wystawa przyrodniczo-lekarska. Urządzona 
z okazyi zjazdu lekarzy i przyrodników polskich, 
w ystaw a przyrodniczo-lekarska i bygieniczna 
trw ać będzie od 16 czerwca do 25 lipca 1907. 
Urządzoną będzie w  pałacu sztuki na placu po- 
wystawowym . W ys ta w a  dzielić się będzie ua dwa 
oddziały: przyrodniczo-lekarski i hygieniczny.
Oddział przyrodniczo-lekarski obejmować będzie 
g rapy: naukowo przyrodniczo lekarską, balneolo­
giczną, aptekarską, przemysłu chemicznego, na­
rzędzi i przyrządów. Oddział hygieniczny obej­
mować będzie g ru p y : bygieny żywienia, urządzeń 
hygienieznyeh ku utrzymaniu zdrowia ludności, 
szpitalnictwa, wychowania młodzieży, hygieny fa ­
b ryk  i stanu robotniczego, hygieny mieszkań, h y ­
gieny odzieży, chorób zakaźnych i ' ic h  zwalcza­
nia, hygieny dziecka i hygieny ludu.

Z  kraju

Emerytury dla lekarzy okręgowych. W yd z ia ł 
kra jow y przedłożyć ma w  lntym sejmowi projekt 
ustaw y o zabezpieczeniu em erytury dla lekarzy 
okręgowych, oraz zaopatrzenia dla wdów i s ie ­
rót po tych lekarzach. W stępne rokowania prze­
prowadza wydział k ra jow y z Izbam i lekarskiem i 
i z komitetem lekarzy okręgowych.

Znowu pożar w Borysławiu. Z Bo rysław ia  
donoszą, że wczoraj wieczorom spalił się tam 
szyb syndykatu. W i e r t a c z  s p a l i ł  s i ę ,  po­
mocnik doznał ciężkich poparzeń.

Z  zaborn rosyjskiego.
0  manifestaeyę na Grzybowie. izba sądowa 

w arszawska przystąpiła do rozpoznawania sprawy
0 słynną manifestaeyę na plaeu Grzybowskim  w 
dniu 13 listopada 1904 r. Manifestaeyę tę, która 
posłużyła za początek w a lk i zbrojnej z caratem, 
zorganizowała, ja k  wiadomo, P .  P . S . w  celu 
zaprotestowania przeciw  mobilizacyi. Oskarżonych 
jest 10 osób, należących do in te ligencyi; k ilka 
z nich nie stawiło się. Do sprawy powołano 60 
świadków oskarżenia (z których niektórzy zostali 
zabici, np. pomocnicy komisarzy Konstantinow i 
K ow a lsk ij) i 26 obrony. Rozpraw y odbywają się 
przy drzwiach zamkniętych.

Napady na stacyę. Dnia 27 b. m. dokonano 
napadu na stacyę Sokołów, między Siedlcam i a 
T ielakam i, na oddziale małkińskim, Do kaneela- 
ry i zawiadowcy wkroczyło dwóch mężczyzn i gro­
żąc rewolweram i, zabrali z kasy 290 rubli 72 
kop., poczem opuścili stacyę.

Tegoż dnia na stacyę Międzyrzec, na odnodze 
brzeskiej kolei nadwiślańskich, wtargnęło k ilku ­
nastu młodzieńców, uzbrojonych w  rew olwery i 
manzery, dynamitem rozsadziło kasę ogniotrwałą
1 zabrało z niej około 2000 rnbli. W yb uch  u- 
szkodził aparat telegraficzny i wszystkie meble, 
książki, papiery itd. w  biurach. Napad nie trw a ł
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Pościg nie dał żadnych rezultatów.
Napady. D nia 24 b. m., jak  donosi „W atfsz . 

dniewn.“ , wieczorem w  Sosnowicach na ^przed­
mieściu Ostra Górka, do patrolu kozackiego, zło­
żonego z 3 żołnierzy, nieznaai sprawcy /hali sze­
reg strzałów. Jed en  kozak zastał zaol ty, jeden 
zaś lekko raniony. Jeden  z napadających został 
zabity, pozostali zbiegli.

Dnia 27 b. m. o godz. 8 wieczorem przy ul. 
W idzew sk ie j w  Łodzi, na przechodzącego agenta 
policyi śledczej, 26-letniego Józefa  Kuśmiorskie- 
go, napadło k ilku  ludzi i strzałem z rewolweru 
przebili mu gardło.

Dnia 28 bm. około godz. 10 przed południem 
ulicą D ziką w  W arszaw ie  szedł poborca ze skle­
pów monopolowych M ichał Sm irnow, la t  36, nio­
sąc przy sobie zainkasowanych 3000 rnbli. P o ­
borcy towarzyszyło dwóch żołnierzy z 2-go pułku 
piechoty fortecznej modlińskiej z bronią w  ręku. 
G dy idący zbliżali się do posesyi N r  51, poło­
żonej wprost placu Bron i, od strony domu N r 49 
wyszło, ile  pamięta Sm irnow, czterech ludzi i 
dobywszy rewolwerów, zasypali idących gradem 
kul browniagowyeh. Sm irnow i obaj żołnierze 
padli na chodnik, rażeni strzałami. A le  w  chw ili 
gdy napastnicy ehcieli odebrać Sm irnowowi p ie ­
niądze, ukazał się oddział wojska, na którego 
w idok sprawcy uciekli. Jeden  z żołnierzy jest 
konający, Sm irnow i drugi żołnierz ciężko ranni.

Szubienice w święto Bożego Narodzenia.
W  drugi dzień ś w i ą t  B o ż e g o  N a r o d z e ­
n i a ,  w  sądzie wojennym zapadły dwa wyroki, 
skazujące na stracenie. Franciszek M ajewski, la t 
57 liczący, pomocnik naczelnika straży ogniowej 
w Bodzentynie i  Roman P lew ińsk i 43 la t łiezą- 
cy, pomocnik naczelnika oddzialn tejże straży, 
stawali pod zarzutem udziału w  rozbiciu skarbo 
wego handlu wódek. M ają ponieść śmierć na szu­
bienicy.

W in cen ty  Żarsk i i Jó z e f Kow alsk i, właściciele 
restanracyi w  Bodzentynie, za nabywanie wódek 
z rozbitego sklepu dostali p o  15 l a t  e i ę-  
ż k i c h  r o b ó t .  Żarsk i ma la t 55, K o w a l­
ski 35.

Rusyfikacya. w  W iln ie  miało się odbyć zgro­
madzenie przedwyborcze. Zebrało się około dwóch 
tysięcy osób. A liśc i komisarz cyrku łow y oznajmił, 
że —  nie wolno mówić po polsku... Rzekłbyś —  
w róciły  najgorsze czasy rusyfikaeyi, czasy Kauf- 
manów i Orżewskich... Napróżno zwracano się do 
policmajstra, telefonowano do gubernatora. P o lic ­
m ajster i gubernator by li „n ieobecni". Zgrom a­
dzeni rozeszli się, nie chcąc oczywiście mówić po 
rosyjsku.

Krwawe starcie z kozakami. Z  S o s n o w c a  
piszą nam: W  fabryce C. G . Scni5n na Ostrej 
Górce jeszcze k rew  przelana przez kozaka, k tó ry  
dziewczynę w  zeszłym tygodnia zastrzelił, a jej 
narzeczonego silnie ran ił kałam i karabinowemi, 
nie wyschła, a już  mamy znów niewinnie prze­
laną k rew  i trupa.

Kozacy, którzy kw ateru ją w  tej fabryce, od 
niedawna upraw iają sport taki, że całym i w ie ­
czorami za obrębem fabryk i rew idują "przecho­
dniów i ma się rozumieć, co u kogo znajdą, za­
bierają.

Dnia 24 b. m. w  dzień w ig ilii, dwóch koza­
ków uzbrojonych w  karabiny, pałasze i nieod­
stępne nahajki w  ten sposób k ilka  osób ograbiło 
z ostatniego grosza. O godzinie 11 w  nocy na 
ulicy, należącej do dzielnicy t. zw. Kaźniea, m ię­
dzy murem okalającym fabrykę Schona, a domem 
Kradeckiego natknął się na nich jak iś  przecho­
dzień, którego skrupulatnie obszokali, a że nic 
wartościowego przy sobie nie miał, dali mu kolbą 
w  k a rk  i odpędzili.

Ju ż  za pierwszym przechodniem szedł drugi, 
robociarz którejś fabryki. Ten, mając przy sobie 
rewolwer, którego już  ukryć nie mógł, ani też 
uciekać, w  chw ili gdy kozak zakrzyknął: „ru k i 
w  w ie rch !"  —  dał dwa strzały.

W O L N E  Ż A R T Y .

Pan Zagłoba w roku 1906.
O, roku ów, kto ciebie w idz iał w  naszym k ra ju , 

Ten  ciebie nie zapomni! Rokiem  urodzaju 
Lu d  zwać cię będzie w iecznie; szlachta zaś nazywa 
Rokiem klęski, i gniewu swego nie ukrywa. 
Poprzedzonyś był głuchą wieścią między ludem, 
Dwudziestego ósmego listopada cudem,
K tó ry  wiekopomnego był przewrotu gońcem.
Jak ieś  dziwne przeczucie, jak  przed św iata końcem,
Jak ie ś  oczekiwanie tęskne i radosne
W ezb ra ły  w  sercach wszystkich, jak rzeki na wiosnę.

O, rokn historyczny, roku praey twórczej, 
Pam iętny wiekom roku reformy wyborczej!
Urodzony ",v G alicy i, skneblowan w  powiciu,
Jam  dokąd ty lko jeden rok tak i m iał w życiu...

/  * * *
^ r6(i P ° dolskiei ™ w n iny, śniegiem wkó ł zasłanej, 

{Wznosi się dwór szlachecki, duży, murowany.
Przed  ganek zajeżdżają dzisiaj liczne sanie,
T o  sąsiedzi sproszeni są na polowanie, 
f f rz y b y li zajadają we dworze śniadanie,
Zakrap ia ją  je  wf.dką i winem obficie 
f  tak na reszty t?oś:< -■ -Vają przybycie, 
s Coraz gw arn ie j przy stole i jak  to w  zwyczaju 
G w arzą o po litycznych wydarzeniach w  kraju.

Reform a wyborcza jest tematem głównym,
B o  gniewa to każdego, że ma on być równym 
Od tego czasu chłopu, —  nawet fornalowi!

—  N ie, proszę panów braci, tego nie w ysłow i 
N ik t, jak  okropna krzywda nam się teraz dzieje! —  
Piorunow ał pan Rzędzian. —  B ra c ia  dobrodzieje, 
W sz a k  urąga tradycyi to zrównanie stanów! 
Pomyśleć, że to uchwaliła Izba Panów !!

—  Zepsucie obyczajów! G in ie dawna cnota! 
Masoństwo wznosi głowę, zwycięża hołota! —
T a k  praw ił sławny pan Ja n  Onufry Zagłoba 
Herbu W czele , ta szlachty podolskiej ozdoba.
—  Przestrzegłem  szlachtę dawno jnż uniwersałem, 
Najjaśniejszego pana także ostrzegałem 
Ustnie, lis t o tw arty do Diego też pisałem.
I  wszystko nadaremno! Św ia t stanął na głowie!
W in a ! T ę  żałość muszę zakropić, panowie1

R zek ł i do wąsów pnhar w ina wzniósł olbrzymi
I  ciągnie zeń potężnie, aż łysina dymi.
Odjął pnhar od wąsów, —  wszystkim  się zdawało,
Że Zagłoba ma dosyć, —  on m iał jeszcze mało.
W ię c  w yp ił pnhar drugi: im większe strapienie,
Tem  więcej w ina musi pić na pocieszenie.

A  szlachta brawo bije i w iw a ty  wznosi 
I  o wypicie trzeciej garncówjti go prosi.
Zagłoba nie odmówił, a starszyzna woła:

—  Patrzcie , patrzcie młodzi, to ostatni, co zdoła 
T a k  pić po staropolska! Uczcie się tradycyi,
T u  macie żyw y przykład, najlepszy w  G a licy i!

A  gdy się uciszyło, ozwał się z pod ściany 
Pan  Roch Kow a lsk i, od godziny jnż pijany:

—  A  mówiłem wujowi, że dyabła są warte 
Owe uniwersały i lis ty  otwarte.
Mnie wszystko jedno, co tam gdzieś tam ktoś uchwali,
J a  chamów prać po pyskach będę sobie dalej.
A  wuj, choć tak i mądry, „równości" się boi...

—  M ilcz, R o ch u ! —  wrzasnął pan Zagłoba. —  N ie  przystoi, 
Żebyś wojow i swemu śmiał się oponować
I  z moich sławnych listów  otwartych drw inkować!
G łu p iś !

—  W u j sam g łup i! —  Roch ryknął rozsierdzony 
I  zerwał się z kanapy ja k  niedźwiedź raniony,
Lecz  w  tej chw ili wpadł pod stół, trunkiem z nóg zwalony.

*
* *

T ak ie  by ły  zabawy, spory w  one lata
Śród cichej wsi podolskiej, k iedy reszta św iata 
Śród burz i gromów nowe wytw arzała ż yc ia ;
G dy od północnej ściany niosło wichru wycie 
E ch a  bomb huku, t,o znów salwy karabinów,
Od których setki giną ojczyzny cny eh synów,
Odgłosy bohaterskiej w alk i o swobodę;
G dy właśnie F rancya  z bark swych odwaliła kłodę,
K tó ra  na republice jak  zmora c iąż y ła ;
K ied y  w  Europ ie całej nowa, twórcza siła 
W p rząg łszy  w swój rydwan ludy, śród haseł wróżebnych,
Od N ew y brzegów do Pirenejów  podniebnych 
W strząsa ła  starym  światem, jako wybuch miny,
C iskając grom po gromie w  jego podwaliny 
I  wznosząc nowe gmachy nad stare ru in y !

Lecz niech na całym świecie w ielka święta w o jia ,
B y le  w ie5- galicyjska została spokojna....

L i ł ih  'i i c»Z*o
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Sku tek  b f§ |pDW  by l teni że jeden kozak padł 
trapem na m » s c n , a dragi przewrócił się, ranny 
w  udo. Roboraik  zaś uciekł.

N a  strzały wybiegli kozacy z fabryki, a na­
tknąwszy się na jakiegoś Bogu ducha winnego 
człowieka, k tó ry  z książką do nabożeństwa szedł 
na pasterkę, zarąbali go pałaszami na śmierć.

Postrzelony kozak leczy się w szpitalu, a tru ­
py kozaka i zarąbanego przechodnia odwieziono 
do trupiarni przy m agistracie w  Sosnowcu.

J •

Z  caratu
Teror białej gwardyi. O d e s s a  jest w  ręku 

białej gwardyi. W  herbaciarni Zw iązku narodu 
rosyjskiego odbywają się k rw aw e rozprawy z jeń­
cami czarnosecińców. Przechodnie przekradają się 
przez miasto będące w mocy pijanej rozbestwio­
nej hołoty. Po licya  zachowuje się bezczynnie. 
B ia ła  gwardya przebiega miasto i  katuje ludzi 
„podejrzanych". W  tych dniach pochwycono pra 
cownika firmy W og au  niejakiego Perelm ana, gdy 
wychodził z kantoru. Zarzucono mn na głowę 
płachtę, zakneblowano usta i zawieziono do ja 
kiegoś mieszkania. T u  go ktoś zapytał: „C z y  
wiesz, gdzie je s te ś ?4* —  „ W  herbaciarni Z w ią ­
z k u ". —  „N ie , jesteś na Bugajewce (Bugajew ka, 
przedmieście Odessy).

Zaraz przyjdzie nasz „a tam an" i  w tedy zde­
chniesz. Oto kara  za agitacyę. Perelm an wyrze 
ka ł się agitacyi. W te d y  mu pod nakrytą głowę 
wepchnęli do ust kaw ał chleba, zmuszając do poł 
knięcia rewolwerem. Dano mu do zrozumienia, że 
chleb jest zatruty. W k ró tce  jeden z łotrów  ujął 
Perelm ana za puls i przykładał ucho do jego 
serca, zapewniając innych, że ofiara niezadługo 
zakończy życie. Perelm an wpadł w  niepamięć. 
P o  chw ili do mieszkania wpadł „a tam an " i na ­
kazał dać mu sto uderzeń nahajką i gumowym 
harapem. Poczęła się egzekucya. B ito  po twarzy, 
plecach i brzuchu. Zam ienili go w jedno ognisko 
ran. O późuej nocy ocknął się Perelm an w  ro 
wie na Bugajewce. W  niedzielę W różnych dziel­
nicach m iasta skatowano na ulicach masy ludzi 
O lbrzym ia banda „b ia łe j gw ardy i" wpadła do 
restauracyi „ Ju b ile j"  w  samem centrze miasta. 
Do uciekających strzelano. Robotnikom z portu 
dawano po 25 uderzeń harapem.

Nieludzkie k rzyk i katowanych i strzały chuli­
ganów nie w ytrąca ły  policyi z równowagi. Dzien­
n ik i są również steroryzowane przez białogwar­
dzistów. O zmierzchu ludzie się boją wychodzić 
na ulicę, oglądają się na wszystkie strony. Od 
miesiąca powtarzają się codziennie mordy i tor 
tury. Adm inistracya wyraźnie popiera Zw iązek 
prawdziwych ludzi. Sto łyp in  dyplomatycznie mil 
czy. Ludność jest bezradną, bezbronną.

Sp isek  w o jskow y. Dzienniki londyńskie dono 
szą z Helsingforsu, że władze otrzym ały w iado­
mość o spisku, w  którym  biorą udział m aryna­
rze rosyjskiego statku wojennego i rewoiueyo- 
niści finlandzcy. Sp isek m iał na celu zawładnięcie 
statkiem wojennym przez rewolucyonistów, roz­
brojenie oficerów i bombardowanie Helsingforsu, 
głównie koszar i gmachów rządowych. Ostate 
cznyra zamiarem spiskowców było proklamowanie 
komuny w  Helsingforsie. Przez  wczesne w ykrycie  
spisku zapobieżono tomu.

Nowe mundury. Z P e te r s b u r g a  d o n o szą , że  
is tn ie je  za m ia r  n o w e g o  u m u n d u row an ia  ca łe j ar  
m ii r o s y jsk ie j . N o w e  u b io ry  r o sy jsk ie j  arm ii b ęd ą  
p od ob ne do m u n d u rów  w o jsk  a u str y a c k ic h .

Jerzy Plechanow. Soeyalna demokracya rosyj­
ska święci obecnie trzydziestolecie pracy rewolu­
cyjnej przywódcy swego, Jerzego Plechanowa. 
Trzydzieści la t temu Plechanow  w ystąp ił jako 
mówca na placu Kazańskim  w  Petersburgu, pod­
czas manifestacyi, w  której udział brała in te li­
gencja i garść robotników. Z  przekonań był w ów ­
czas rewolucyjnym lndowcem (uarodnikiem), w ie ­
rzącym, że Rosya dopiąć może w  bliskiej przy­
szłości ustroju socjalistycznego dzięki „komuni 
stycznym " urządzeniom, istniejącym we wsi wiel- 
koroBjjskiej. Redagował wówczas pismo nielegal 
ne .Z iem ia  i W o la “ . N a  em igracji poświęcił się 
Plechanow studyom naukowym i te rychło spro­
wadziły go do obozu marksistowskiego. M arks i­
zmowi pozostał od tego czasu wiernym , rozw i­
jając go i popularyzując w  wielu, nieraz cennych, 
pracach i mnóstwie artykułów. Plechanow  dał 
teoretyczne podstawy socyalnej demokraeyi rosyj­
skiej, jego zaś wskazania taktyczne nieraz w y ­
woływ ały fcywą dyskusyę, a nawet niechęć w 
szeregach towarzyszów. Przed  kilku la ty  bardzo 
ostro wystąpił przeciwko „ekoaom izm owi", któ 
remu hołdował znaczny odłam socyalnej demo 
kracyi rosyjskiej. Później zwalczał poglądy t. zw 
„w iększości" i stał się gorącym zwolennikiem 
udziału w  wyborach do Dumy.

P race  naukowe Plechanowa w  języku rosyj­
skim , niemieckim i francuskim, zajmują wybitne 
miejsce w  literaturze socjalistycznej. W ym ienim y 
z nich niektóre: „Stndyum  o Czernys ewskim ", 
„P rzyczyn k i do historyi m ateryalizm u", „S o c ja ­
lizm i anarchizm ", „  Socjalizm  i w alka polity­
czna", „N asze różnice" (przeciwko poglądom 
„Narodnej W o l i " ) ,  „Przyczynek do monist.yczne 
go pojmowania h is to ry i" itd., itd.

Zamknięcie „Oświaty" w Kijowie. N a zasa­
dzie artykułu  19 ustawy o stanie wojennym, ge- 
nerał-gubernator kijowski zamknął ca  czas stanu 
wojennego polskie towarzystwo oświatowe p. n. 
„O św ia ta ".

Pogrom sklepów monopolowych- W  paździer­
niku i listopadzie rozgromiono w  calem państwie 
180 skarbowych sklepów monopolowych, 1 skład

wódki, 7 transportów i ograbiono 8 poborców. 
S tra ty  skarbu wynoszą 73.698 rb. N ieudałyck 
zamachów wykonano 58.

Ze świata.
Jeszcze księżna Koburska. Z  W i e d n i a  

donoszą: W  tutejszym sądzie krajowym  dla spraw 
cyw ilnych toczył się wczoraj proces hr. Rudolfa 
Pesteticsa przeeiw ks. Ludw ice  Koburskiej o za­
płacenie 100.000 franków. Adw okat księżnej 
przyznał, że księżna pożyczyła ty lko  54.000 fr., 
zaś reszta pretensji jest lichwą. Sąd zasądził 
księżnę na zwrot przyznanej kw oty 54.000 fr., 
zaś co do reszty pretensji zarządził przesłucha­
nie świadków.

Pożar fabryki. W czora j o godz. 4 rano w y ­
buchł pożar w  fabryce olejów w  Budapeszcie, 
należącej do Towarzystw a akcyjnego. Pożar roz 
szerzył się na położoną w  pobliżu halę maszyn 
i magazyny surowca. W ie le  rafinady oraz ma­
szyny padły ofiarą pożaru. Zdołano uratować 
tylko 60 beczek ropy. Dopiero w  ciągu przed­
południa zdołano pożar ugasić. Szkoda wynosi
800.000 K .

Oszustwo W Kasie oszczędności. B y ły  urzę­
dnik K asy  oszczędności Yorlicek  i jego tow a­
rzysz Debresi zostali odstawieni do więzienia. 
P rzy  Vorliekn znaleziono paszport do A ustra lii 
i kwit, depozytowy na 220.000 K . Obaj p rzy­
znali się do winy.

Pioces hr. Kwileckiej O przywłaszczenie so­
bie dziecka ma być wznowiony. Z  powodu ze­
znań nowych świadków z G M icyi sąd przepro­
wadzi nową rozprawę.

Katastrofa kolejowa, z Pa ryża  donoszą, że 
na dw’oreu koło Rouen zderzyły się 2 pociągi 
towarowe. Jeden  konduktor zabity, dwóch ze 
służby kolejowej ciężko rannych.

Wypadek. Z  Barcelony donoszą, źe koło Man- 
resa spadająca skała zawaliła dom. T rz y  osoby 
zabite, trzy  śmiertelnie ranne.

Śniegi W Anglii. W skn tek  śnieżycy we wszy 
stkioh częśeiach kraju komunikaeya przerwana. 
Także połączenia telegraficzne we w ielu  miejscach 
przerwane. Również przerwana komunikacya ko­
lejowa między A ng lią  i Szkocyą.

W sku tek  śnieżycy, której podobnej nie pamiętają 
od la t w ielu, donoszą o licznych wypadkach 
śmierci wskntek zamarznięcia.

Katastrofa kolejowa. W  pobliżu Dundee 
(A ng lia ) nastąpiło zderzenie pociągów, przyczem 
zginęło 13 osób.

3. GABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje
i n a jm u je  —  fo r te p ia n y , p ia n in a , h a r m o n ie  i pia­
no!® —  k r a jo w e  i z a g r a n ic z n e  n o w e  i prze  
g r a n e  —  za  g o tó w k ę  i  n a  s p ła ty  —  b ez  za liczk i

N a jw ię k s z a  cz ę ść  lu d z i n ie  tro s z c z y  s ię  
w c a le  o ż o łą d e k , jak gdyby nie miał on tyle 
wartości, co inne nasze narządy, o które się każdy 
niepokoi n. p. płuca. A  przecież zdolność do pracy 
zmniejsza się. jeżeli żołądek nie funkeyonuje regular­
nie. Je s t zatem obowiązkiem każdego uważać nawet 
na najmniejsze zabunenia i postarać się o rychłe ure­
gulowanie. Do tego celu nadaje się Dra Rosy Ba l­
sam żołądkowy od 40 lat z dobrym skutkiem uży­
wany, z . pteki B . Fragnera, o. k. dostawcy nadwor­
nego w Pradze. Balsam ten można także nabyć w 
t  Jejszych aptekach.

nerałgnbernatorem  Turkiestanu i komendantem 
wojsk tego okręgu.

WjC A R A T U .
(Telegramy s dnia 29 grudnia).

A resztow an ia .
Łódź. W  domach robotniczych Towarzystw a 

A inzel i Kun icer przeprowadzono r e w i z y ę  d °  
m o w ą ,  przyczem a r e s z t o w a n o  o k o ł o  50 
o s ó b ,  między temi d y r e k t o r a  f a b r y k i  i 
zarządcę domów.

Zabicie gubernatora
Onisk. (P e t. ag. t e l ). Dwaj  niewyśledzeni do­

tąd sprawcy z a b i l i  w c z o r a j  n a  u l i c y  g u ­
b e r n a t o r a  L i t w i n o w a .

Lokaut.
Łódź. W s z y s t k ie  f a b r y k i  n a le ż ą c e  d o  z w ią z k u  

fa b r y k  s ą  z a m k n i ę t e ,  p o n ie w a ż  r o b o t n ic y  
fa b r y k i  P o z n a ń s k ie g o  n ie  z g o d z i l i  s ię  n a  p o ­
s t a w io n e  im  w a r u n k i .  P r z e s z ł o  40.000 
r o b o t n i k ó w  j e s t .  b e z  z a j ę c i a .

Napady i rabunki.
OdOSSa. (P e t. ag. tel.). Ośmiu lndzi uzbrojo­

nych w rewolwery i bomby wtargnęło wczoraj 
do redakcji „N ow osti" i zrabowało 655 rubli. 
W szyscy  sprawcy umknęli.

N ow oczerkask . (Pe t. ag. tel.). Między Sta­
c jam i K ik itarenka i Nachiczewan opadli nieznani 
sprawcy pociąg pocztowy i uniknęli, zrabowaw­
szy 21.257 rnbli, z których 1787 rab li później 
znaleziono.

Bomba.
Kercz. (P e t. ag. tel.). Onegdaj w  tutejszej 

synagodze e k s p l o d o w a ł a  b o m b a -  Podczas 
rew izyi znaleziono w  synagodze t a j n ą  d r u ­
k a r n i ę .  Gubernator postanowił z teg ° powodu 
zarząd synagogi —  z wyjątkiem  rabinai który 
otrzymał naganę —  usunąć ‘i skazać na grzywnę.

Kaulbars usunięty.
Odessa. (P e t .  ag. te l .) .  Komendant w ojsk  tu ­

te jsz y c h , g e n e r a ł K a u lb a rs  z o s ta ł  p rzen ies ion y  do 
innej m ie jsc o w o śc i Ja k o  p rzy czy n ę  podają at<>; 
sn n ek  jeg o  do Z w ią z k n  l ig i  r o sy jsk ie j, ja k o też  
i  to , ż e  n ie  z d o ła ł p r z e s z k o d z ić  s tr e jk o w i rob o­
tn ik ó w  p o rto w y ch .

Nowy satrapa dla centralnej Azyi.
Petersburg. (Pe t. ag. tel.). Członek Rady pań 

stwa generał Grodekow zamianowany został ge-

S e j r o y  k r a j o w e .
Sejm dolno-austryacki.

Wiedeń. N a  p o s ie d z e n iu  s e j m u  d o ln o - a u -  
s t r y a c k ie g o  s p r a w o z d a w c a  G e s s m a n n  r e ­
f e r o w a ł  o  w p r o w a d z e n iu  p r z y m u s u  w y b o r ­
c z e g o .

D r  K  o  1 i  s  k  o  o ś w ia d c z y ł  s i ę  p r z e c iw  p r z e d ­
ło ż e n iu ,  g d y ż  s e j m  d z is ia j  n ie  j e s t  j e s z c z e  
k o m p e t e n t n y m  w  te j  s p r a w ie ,  p o n ie w a ż  p r o ­
j e k t  u s t a w y  o r d y n a c y i  w y b o r c z e j  d o  R a d y  
p a ń s t w a ,  a  w i ę c  i  §  4  t e g o ż  p r z e d ło ż e n ia  n ie  
j e s t  j e s z c z e  u s t a w ą .  M ó w c a  s t a w i a  w n io s e k ,  
a b y  o b r a d y  n a d  t y m  p r z e d m io t e m  o d r o c z y ć  
d o  c z a s u ,  g d y  s e j m  b ę d z ie  k o m p e t e n t n y m .

P o  o d p o w ie d z i  G e s s m a n n a  w n io s e k  d r a  
K o lis k o  o d r z u c o n o .

Wiedeń. (T e l.  w ł . ) .  S e j m  u c h w a l i ł  d z i ś  w  
d r u g ie m  i  t r z e c ie m  c z y t a n iu  u s t a w ę  o  p r z y ­
m u s ie  w y b o r c z y m .

Sejm śląski.
Opawa. N a  w c z o r a j s z e m  p o s i e d z e n iu  s e j ­

m u  p o s e ł  T iir k  w n i ó s ł  w n io s e k  n a g ły ,  w z y ­
w a j ą c y  w y d z i a ł  k r a j o w y  d o  p r z e d ło ż e n ia  u -  
s t a w y  w  s p r a w ie  p r z y m u s u  w y b o r c z e g o  d o  
R a d y  p a ń s t w a ,  ta k , a b y  j e s z c z e  p r z e d  w y b o ­
r a m i  m o g ł a  b y ć  u c h w a lo n ą .  W n io s e k  w z y w a  
w  d a l s z y m  c ią g u  r z ą d , a b y  s e j m  p r z y n a j ­
m n ie j  n a  ta k  d łu g ą  s e s y ę  z w o ł a ł ,  a b y  m ó g ł  
n a  c z a s  u c h w a l ić  t ę  u s t a w ę .  W n io s e k  t e n  p o  
k r ó tk ie j  d y s k u s y i  p r z y ję to .

D a le j  z a ł a t w i ł  s e j m  w n io s k i  n a g łe  p o s ł ó w  
T u r k a  i  M ic h e jd y  o  z a p o m o g i  d la  k ilk u  
g m in .

N a  w n io s e k  n a g ły  p o s ł a  J o s e p h f e g o  w e ­
z w a n o  r z ą d , a b y  w y p r a c o w a ł  u s t a w ę  o  p o ­
p ie r a n iu  p r z e m y s łu  n a  Ś lą s k u .

Sejm czeski.
Praga. P o  w c z o r a j s z e m  p o s ie d z e n iu  s e j m u  

z e b r a l i  s i ę  p r z e w o d n ic z ą c y  w s z y s t k ic h  g r u p  
n ie m ie c k ic h  p o d  p r z e w o d n ic t w e m  p o s ł a  E p -  
p in g e r a  i  u c h w a l i l i  g ł o s o w a ć  p r z e c iw  p r o w i­
z o r y u m  b u d ż e t o w e m u . M o t y w u ją  o n i  u c h w a łę  
s w o j ą  te r n , ż e  p r z y j ę c ie  p r o w iz o r y u m  b u d ż e ­
t o w e g o  o z n a c z a ł o b y  z a u f a n ie  d o  w y d z ia łu  k r a ­
j o w e g o ,  z a ś  N ie m c y  n ie  m a j ą  p o w o d u  d a w a ­
n ia  w y r a z u  z a u f a n ia .

Sejm morawski.
Berno. D z is ia j  o d b y ło  s ię  p ie r w s z e  p o s ie ­

d z e n ie  ś w ie ż o  w y b r a n e g o  s e j m u .  O d c z y t a n o  
p is m o ,  m ia n u j ą c e  h r . S e r e n y i ’e g o  m a r s z a łk ie m .  
( P r o t e s t y  u  C z e c h ó w ) .

M a r s z a łe k  S e r e n y i  i  k ie r o w n ik  n a m ie s t n i ­
c t w a  P i l l e r s d o r f  p o w i t a l i  s e j m  w  j ę z y k u  c z e ­
s k im  i  n ie m ie c k im ,  w s k a z u j ą c ,  ż e  C z e s i ,  k t ó ­
r z y  b y l i  d o tą d  w  s e j m ie  w  m n ie j s z o ś c i ,  o b e ­
c n ie  s t a n o w ią  w ię k s z o ś ć .

Sejm styryjski.
Grac. W  m i e j s c e  m in is t r a  D e r s c h a t t y  w y ­

b r a ł  s e j m  c z ło n k ie m  w y d z ia łu  k r a j o w e g o  p o  
s ł a  H o f fm a n a -  W e l le n h o f a .

T  f i Ł E O B  A M  1 ’
z dn ia  29  grudnia.

Rada „narodowa".
Lwów. P o d  p r z e w o d n ic t w e m  m a r s z a łk a  o d ­

b y ło  s ię  p o s i e d z e n ie  p r e z e s ó w  w s z y s t k ic h  k lu ­
b ó w  d e s y g n o w a n y c h  d o  u t w o r z e n ia  r a d y  n a ­
r o d o w e j ,  c e le m  u ł o ż e n i a  p r o g r a m u  d z ia ła l ­
n o ś c i .

Nie będzie podwyższenia kontyngentu 
rekrutów.

Wiedeń. M in is t e r s tw o  w o j n y  o g ł a s z a  n a s t ę ­
p u j ą c e  o ś w ia d c z e n ie :  A r ty k u ł,  u m ie s z c z o n y  
w  w y d a n iu  w ie c z o r n e m  »N. f r e ie  P r e s s e «  
z  2 8  b . m .  p o d  t y t u łe m :  » P o m n o ż e n ie  k o n ­
ty n g e n t u  r e k r u t ó w * ,  j e s t  w y ł ą c z n i e  w y m y s ł e m  
t e g o  p is m a .

Śnieg w Budapeszcie.
Budapeszt. (T e l. w ł.). Dziś przez cały ranek 

padał tn śnieg, wskutek czego ruch tram wajów  
elektrycznych został zupełnie, a ruch kołowy 
częściowo wstrzymany. M agistrat zwrócił się do 
m inistra wojny i komendanta korpusu z prośbą
0 pozwolonie użycia żołnierzy do uprzątania 
śniegu.

Przeciw drożyźnie mięsa.
Berlin. (T e l. w ł .) .  W y j ą t k o w e  ta r y fy  k o l e ­

j o w e  d la  p r z e w o z u  m ię s a  z o s t a n ą  z  d n ie m
1 s t y c z n ia  1 9 0 7  r o k u  n a  d a ls z y  c z a s  p r z e ­
d łu ż o n e .

Przyszły arcybiskup poznański.
Berlin ( T e l .  w ł . ) .  „ T a g i.  R u n d s c h a u "  d o ­

n o s i ,  ż ę  k a p i tu ła  p o z n a ń s k a  z b ie r z e  s i ę  w  
k o ń c u  s t y c z n ia  1 9 0 7  d la  n o m in o w a n ia  k a n ­
d y d a tó w 1 n a  n a s t ę p c ę  a r c y b is k u p a  S t a b l e w ­
s k ie g o .  Z d a je  s ię ,  ż e  m ię d z y  p o ls k im i  i n i e ­
m ie c k im i  c z ło n k a m i k a p itu ły  p r z y jd z ie  d o  
k o m p r o m is u  i ż e  z e s t a w io n ą  b ę d z ie  l i s t a  z a ­
w ie r a j ą c a  n a z w is k a  k s ię ż y  L ik o w s k ie g o ,  K lo -  
s k ie g o ,  W a n t u r y  i G o e b la .  W y b ó r  r z ą d u  r o z -  
s t r z  g n ie  s ię  m ię d z y  d w o m a  p ie r w s z y m i  k a n ­

d y d a ta m i .
Z e  s t r o n y  p o ls k ie j  w y m ie n ia j ą  p o s ł a  k s  

J a ż d ż e w s k ie g o  j a k o  p r z y s z łe g o  a r c y b is k u p a .

Jezuici w Niemczech.
Berlin. ( T e l .  w ł .) .  B y ły  p r e z y d e n t  p a r la ­

m e n tu  h r . B a l le s t r e m  z a m ie r z a  w  R u d z ie  n a

f

G ó r n y m  Ś l ą s k u  w y b u d o w a ć  k la s z t o r  d la  2  
d o  3  J e z u i t ó w ,  z  G a lic y i  s p r o w a d z ić  s i ę  m a ­
j ą c y c h .  Z d a je  s ię  j e d n a k ,  ż e  r z ą d  p r u s k i  z a ­
k a ż e  t e g o  z  p o w o ła n ie m  s i ę  n a  u s t a w ę  b a n i -  
c y j n ą  p r z e c iw  J e z u it o m .

Polityka zagraniczna Włoch.
Rzym. S e n a t  o b r a d o w a ł  w c z o r a j  n a d  b u ­

d ż e t e m  m in i s t e r s t w a  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h .  
M in is t e r  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  T i t t o n i  o ś w ia d ­
c z y ł ,  ż e  ś w ia d o m y  j e s t  t e g o ,  iż  p r z y c z y n i ł  s i ę  
d o  u r o b ie n ia  o p in i i  p u b lic z n e j  w e  W ło s z e c h  
w  s p r a w ie  p o l i t y k i  z a g r a n ic z n e j ,  a lb o w ie m  
z a w s z e  m ó w i ł  o  k w e s t y a c h ,  c h o ć b y  n a tu r y  
n a jb a r d z ie j  d r a ż l iw e j ,  z  c a łą  o t w a r t o ś c ią .  S ą ­
d z i ,  ż e  j e s t  r z e c z ą  n ie b e z p ie c z n ą  m ó w ić  p o  r a z  
d r u g i  o  ja k ie j ś  s p r a w ie  z  d z ie d z in y  p o l i t y k i  
z a g r a n ic z n e j ,  g d y ż  m o ż e  t o  w y w o ł a ć  w ą t p l i ­
w o ś ć .  D la t e g o  p o w o łu j e  s ię  n a  o ś w ia d c z e n ia  
s w o j e  w  I z b ie  d e p u t o w a n y c h .  C o  s i ę  t y c z y  
p o l i t y k i  w s c h o d n ie j ,  t o  W ło c h y  m u s z ą  p r z e ­
s t r z e g a ć  w s p ó ln ie  z  A u s l r o - W ę g r a m i  p o l i ty k i ,  
k tó r a  m a  n a  c e lu  n i e t y k a ln o ś ć  p a ń s t w a  t u ­
r e c k ie g o .  M in is t e r  o m a w ia ł  d a le j  s z e r e g  k w e ­
s t y i  n a t u r y  e k o n o m ic z n e j ,  o r a z  t r a k t a t  h a n ­
d lo w y  z  A b is y n ią .

S e n a t  p r z y j ą ł  w s z y s t k ie  r o z d z ia ły  b u d ż e t u  
m in i s t e r s t w a  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h .

Zamieszki w Macedonii.
Paryż. Agencya H avasa donosi z A ten  pod 

datą wczorajsza: Z  Serres nadeszła depesza, że 
we w torek wśeezór banda bułgarska wpadła do 
wsi Kiepasna, napadła na mieszkańców, k tórzy 
nie chcieli przyjść do egzarchatu i zabiła żonę 
naczelnika i jego dwóletnią córkę, dwóch nota­
blów greckich, żonę jednego z nich i jednę star­
szą kobietę. Zw łok i ich spalono. Ksiądz i na­
uczyciel odnieśli rany. W ysadzono następnie w 
powietrze domy, należące do 8 notablów i zn i­
szczono zbiory z ubiegłego roku. K i lk a  rodzin 
pozostało bez dachu. W  całej okolicy panuje 
wzburzenie. W  innej miejscowości również zda­
rz y ły  się napady.

Rozruchy w Marokku.
Kadyx. J a k  denoszą z Tangern, Ra jzu li nie 

chce zrzec się godności gubernatora, którą mu 
sułtan odebrał.

Tanger. Z  powodu odebrania Rajzniem u go­
dności gubernatora, opuściła go większa część 
zwolenników. R a jzu li u k ry ł się w  Zinat.

Tanger. (A g . H avasa ). M in ister wojny Gebbas 
wraz ze sztabem generalnym weszli wczoraj o 
godz. 1 po południa w  uroczysty sposób do me­
czetu, gdzie odczytano lis t sułtana, mocą którego 
Rajzu li zostaje usunięty z urzędu, a gubernatorem 
zamianowany pasza Tangern.

Madryt. D o  „ H e r a ld a "  d o n o s z ą  z  K a d y k s u ,  
ż e  w  t o k u  s ą  p r z y g o t o w a n ia  d o  w s a d z e n ia  n a  
o k r ę t y  c a łe j  p i e c h o t y  m a r y n a r k i ,  j a k a  j e s t  d o  
d y s p o z y c y i .

Rozdział fcośotola od państwa w Francyi.
Arcybiskup paryski poddaje się.

Paryż, (A g . H a v a s a ) .  A b y  u m o ż l iw ić  d a l s z e  
i s t n i e n ie  s e m i n a r i ó w  w  f o r m ie  w y ż s z y c h  z a ­
k ła d ó w  n a u k o w y c h  p o s t a n o w i ł  k a r d y n a ł  R i ­
c h a r d , p o d o b n ie  j a k  l i c z n e  p r o w in c y o n a ln e  
w ł a d z e  k o ś c i e ln e ,  w y p e ł n i ć  f o r m a ln o ś c i ,  ż ą ­
d a n e  w  o s t a t n im  o k ó ln ik u  m in is t r a  B r ia n d a .  

Demonstracje,
Paryż. (A g . H a v a s a ) .  R a d a  g m in n a  w  V e r -  

d in  o d d a ła  b i s k u p o w i  d o  d y s p o z y c y i  b u d y ­
n e k , w  k t ó r y m  m i e s z k a ł  k o m e n d a n t  g a r n i­
z o n u .

Paryż. (A g . H a v a s a ) .  O n e g d a j  w ie c z o r e m  
p r z e s z ło  1 0 0  m ł o d y c h  lu d z i  u s i ł o w a ł o  w t a r ­
g n ą ć  d o  d o m u  I^ oży  w o ln o m u la r s k ie j .  P o l i c y a  
r o z p r ó s z y ła  d e m o n s t r a n t ó w .

Ukaranie biskupa.
Paryż. (A g . H a v a s a ) .  P r z y  o p r ó ż n ia n iu  s e -  

m in a ę y u m  w  C a m b r a i  u w ię z io n o  k o a d ju t o r a  
a r c y b is k u p ie g o ,  b is k u p a  D e la m a ir e ,  z a  d o ­
t k n ię c ie  s i ę  p o d p r e fe k t a .  S ą d  p o l i c y j n y  s k a ­
z a ł  b is k u p a  n a t y c h m ia s t  n a  g r z y w n ę  2 5  fr.

Senat o nowej ustawie.
Paryż. S e n a t  r o z p o c z ą ł  w c z o r a j  o b r a d y  n a d  

u s t a w ą  B r ia n d a  w  s p r a w ie  w y k o n y w a n ia  s ł u ż ­
b y  b o ż e j .

L a s  C a s e s  o ś w ia d c z a ,  ż e  p r o j e k t  j e s t  n ie  
d o  p r z y j ę c ia .  K a t o l i c y  m e  c h c ą  p r z y w i le j ó w ,  
ty lk o  a s t a w y ,  p o z w a la j ą c e j  im  z o s t a ć  k a t o l i ­
k a m i.  M ó w c a  w y r a ż a  ż y c z e n ie ,  a b y  F r a n c y a  
p o s z ł a  z a  p r z y k ła d e m  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h ,  
B r a z y l i i  i  N ie m ie c ,  o r a z  p r o t e s t u j e  p r z e c iw  
o d d a n iu  d ó b r  k o ś c i e ln y c h  g m in o m  i  p r z e c iw  
w s t r z y m a n iu  p ła c  k s ię ż y .

S p r a w o z d a w c a  L  e  c  o  n  t  e  j e s t  z a  u s t a w ą ,  
k tó r a  g w a r a n t u j e  w o l n o ś ć  s u m ie n ia ,  i  o ś w ia d ­
c z a ,  ż e  s e n a t  z  p e w n o ś c ią  d a  r z ą d o w i  b r o ń ,  
p o t r z e b n ą  d o  z w a l c z e n i a  j a w n e j  r e w o l t y .

L a m a r c e l l e  z w a l c z a  p r o je k t  i  u s p r a ­
w ie d l iw ia  p o s ł u s z e ń s t w o  k a t o l ik ó w  w o b e c  r o z ­
k a z ó w  p a p ie ż a .  P r o t e s t u j e  p r z e c iw  w y d a le n iu  
m s g r . M o n t a g n in i ’e g o .

P r e z y d e n t  m in i s t r ó w  C l e m e n c e a u  p r z e ­
r y w a  m ó w c y  i  w o ł a :  » W k r ó t c e  s i ę  p o k a ż e ,  
j a k  u s p r a w ie d l iw io n e m  b y ł o  t o  z a r z ą d z e n ie ! *

M in is t e r  o ś w ia t y  B r i a n d  o ś w ia d c z y ł ,  ż e  
p o  s t r o n ie  r z ą d u , k tó r y  s w e g o  s t a n o w is k a  a b ­
s o lu t n ie  n i e  z m ie n i ,  s t o i  k r a j . U s t a w a  s e p a ­
r a c y j n a  j e s t  o w ia n a  d u c h e m  w o ln o ś c io w y m  
i n ie  n a r u s z a  h ie r a r c h i i  k o ś c ie ln e j ,  a  d o w o ­
d e m  n a  to , ż e  k ilk u  b is k u p ó w  i w p ły w o w y c h  
k a t o l ik ó w  u z n a ł o  u s t a w ę  s e p a r a c y j n ą  z a  m o ­
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ż l i w ą  d o  p r z y j ę c ia .  R z ą d  d a ł  k o ś c i o ł o w i  w s z y ­
s t k o ,  c o  m ó g ł ,  a l e  k o ś c i ó ł  c h c e ,  b y  r z ą d  z r o ­
b i ł  o f ia r ę  z  s w e j  w ła s n e j  g o d n o ś c i ,  a  to  s ię  
n ig d y  n ie  s t a n ie .  Z  R z y m e m  n ie  b ę d z ie m y  
p r o w a d z i l i  r o k o w a ń ,  g d y ż  n ie  d a d z ą  s i ę  p o ­
g o d z ić  p o j ę c ia  m o n a r c h i s t y c z n e ,  p a p ie s t w o  i  
d e m o k r a t y c z n a  r e p u b l ik a .  N a  w y p a d e k  k o n ­
t y n u o w a n ia  o p o r u , b ę d z ie  W a t y k a n  m u s i a ł  
z o r g a n iz o w a ć  p r y w a t n ie  o b r z ą d e k , n a  c o  f r a n -  

s c y  k a t o l i c y  n ig d y  s i ę  n ie  z g o d z ą .  (O k la s k i  
* w ic y , m in i s t e r  o d b ie r a  g r a t u la c y e ) .

* p o s t a n o w i ł  1 8 3  g ł o s a m i  p r z e c iw  8 6  
ia n d a  a f i s z o w a ć ,  p o c z e m  z a m k n ię t o  

,  ę  g e n e r a ln ą .  N a s t ę p n e  p o s i e d z e n ie  d z iś .

Przegląd społeczny.
Strejki i lokauty w r. 1905. B iu ro  statysty  

ezne m inisterstwa handlu wydało sprawozdanie 
o bezrobociach w  A us try i w  r. 1905. Ja k o  po­
równanie wzięto r. 1904 i daty przedstawiają 
się następująco:

w  r o k u  1904
r o b o t n i k ó w  

strejków w fabrykach zajętych strajkujących
414 2704 99.828 64.227

w roku 1905
r o b o t n i k ó w  

strajków w fabrykach zajęt>ch strajkujących
686 3803 156.596 99 591

r o b o t n i k ó w  
lokautów w fabrykach zajętych wydalonych

17 448 14.888 11.197
Powyższe 686 strejków  dzielą się wedle za ­

wodów na: budowlanych 188, przemysł kamie­
niarski, g lin iany i szklany 76, przetwory meta­
lowe 65, przemysł wełniany 54, drzewny 53, 
ubraniowy 46, maszynowy 45, górniczy 43, ży­
wnościowy 30. Najważniejszym  powodem stre j­
ków były różnice co do płacy i  dnia roboczego. 
Robotnicy uzyskali: podwyższenie zarobku sta 
łego albo w  akordzie w  113 wypadkach w  żą 
danej wysokości, w  226 wypadkach częściowo, 
a w  117 wypadkach nic nie uzyskali. Ogółem 
były w yn ik i strejku następujące: 21°/0 zupełny 
skutek, 52°/0/z częściowym skutkiem, 26 °/0 bez 
skutku. Podw yżka płac wynosi od 1 do 100 
procent, zaś w 28 procentach wypadków uzy­
skano 10 godzinny a w  56 procentach wypadków 
jeszcze niższy czas pracy. *

Ustawa o ubezpieczeniu urzędników prywa­
tnych, która ma wejść w życ ie  1 stycznia 1909, 
ma być przyjemną niespodzianką dla ubezpieczo- 
nveh, którzy kilkakrotn ie jnż dali niedwuznacznie 

poznania, jak  się na to „dobrodziejstwo* za­

patrują. Do czasn wejścia ustawy w  życie nieje 
dna jeszcze kategorya ubezpieczonych zapewne 
oświadczy, że zrzeka się tego prezentu sfabryko­
wanego przez parlament przyw ilejów . Jn ż  teraz 
z grona przedsiębiorców, szczególnie kupcó#, pod­
noszą się głosy, źe ze względu na nałożone na 
nich nową ustawą ciężary, nie dadzą swym p ra ­
cownikom zwyczajowych podwyżek pensyj z dniem 
1 stycznia 1907. Ju ż  w ięc teraz, na 2 lata 
przedtem, będą ubezpieczeni na własnej kieszeni 
odczuwać „dobrodziejstwa* ustawy rzekomo w  
ich interesie zrobionej. Z  tego kroku pracodaw­
ców można jnż teraz wnioskować, kto w  przy­
szłości będzie płacił w k ładki podzielone między 
nich a ubezpieczonych. Pomocnicy kupieccy nie 
powinni wogóle bać się nowej ustawy, gdyż da­
je ona im dość środków do uwolnienia się od 
niej, Rząd  jeszcze się przekona, że ta najliczniej 
sza kategorya pracowników prywatnych nie chce 
korzystać z ustawy, która zamiast poprawić ich 
położenie, pogarsza je.

Z o  s t o w a r z y s z e ń  i  z g r o m a d z ę *

X  B a c z n o ś ć  k r a w c y  k r a k o w s c y !  W  nie­
dzielę 30 b. m. o godzinie 2 , po południu odbędzie 
się zgromadzenie poufue w Związku stow. rob. (ul. 
W iślna 5). na które n delegat złoży sprawozdan e z 
k nfereneyi przemyskiej. Zarząd uprasza wszystkich 
towarzyszów krawieckich o punktualne przybycie,

X  l i ó l k o  s a m o k s z ta łc e n ia  w  K r a k o w ie  
urządza odczyty i pogadanki w sali Związku stow. 
rob., ulica Wiślna 5. W e czwartek 3 styczniu, odczyt: 
„ 6  c z te r e c h  r e w o lu c y a c h  w e  F r a n c y i “ . Po ­
czątek puuktualnie o godzinie 7 ‘/a wieczorem Wstęp 
za zaproszeniami.

X  „ K ó ł k o  s a m o k s z ta łc e n ia * *  w Związku 
stow. rob. w Krakowie udziela wszelkich informaeyj 
w zakres samokształcenia wchodzących, uporządko- 
wuje i układa biblioteki stowarzyszeń robotniczych, 
tudzież pośredniczy w dostarczaniu wszelkich książek 
do bibli tek i towarzyszom prywatnie, w szczególno 
ści książek naukowych socyalistycznych. Wszel.ie 
informacye udziela tow. T. Bobrowski, Kraków, Ke- 
toryks 12.

X  B a c z n o ś ć  to w a rz y s z e  s t o la r s c y  w  K r a ­
k o w ie !  W  każdy poniedziałek odbywają się posie­
dzenia mtżów zaufania. Zarząd uprasza, by mężowie 
zaufania nie zaniedbywali swych obowiązków.

X  „S p ó jn ia * * ,  s to w . p o s tę p o w e j m ło d z ie ż y  
w  K r a k o w ie .  W pis 1 K , władka miesięczna t K. 
Zapisy przyjmuje się w lokalu „Spójni i „Związku 
naukowo-towarzyskiego". G  odzka 4.3, I I .  p., codzien 
nie od 1—3 po południu i od 7—9 wieczorem.

X  S t r y j .  Z m ia n a  l o k a lu !  Stowarzyszenie ro­
botnicze „Znicz* oraz Związek stowarzyszeń zawodo­
wych mieszczą się obecnie przy ul. Kościuszki w do­
mu p. Kaufa na I .  piętrze (naprzeciw kościoła rzym 
sko katolickiego).

X  W ie d e ń s k i  o d d z ia ł U n iw e r s y t e t u  lu ­
d o w e g o  im. Ad. Mickiewicza W niedzielę 3:) grudnia 
o godz. 3Vj  po południu wygłosi w sali restauracyi

„Lehrerhausa ( V I I I .  Laogegasse 20) p. dr M aks Gold- 
scheider odczyt p, t. „Rosyjskie deficyty*.

X  W ie d e ń .  W  stowarzyszeniu robotników pol­
skich „S iła* , V I .  Magdalenenstrnsse 84, staraniem 
sekoyi naukowej bywają w czwartki o godz. 71/a wie­
czorem peryodyczuie w-głaszane odczyty.

Szanownych członków i gości uprasza się o wcze­
sne zgłaszanie odczytów, które przyjmują członkowie 
sekcii i t o : we wtorki i piątki od godz.. 7 wieczo­
rem tow Znój, Kupś i Komisar, w sobotę tow. Wal- 
tenberg i Sarna W e wtorki nauka niemieckiego kurs 
niższy, w piątki kura wyższy od godz. 7 ',,—9 wie­
czorem — udziela tow. Kupś, zgłoszę lia przyjmuje 
tow. Znój. Na miesiąc styczeń zgłosili o d ’zyty: tow. 
Kupś „O żydach w Polsce*, tow. Kulikowski „O  syo- 
niźmie*, tow. Znój „O  religii", tow. Sarna „O  eko­
nomii politycznej".

X  W ie d e ń .  Urzędnik głównego zarządu Związku 
metalowców tow. Mikołaj Kozłowski mieszka obecnie , 
V ., Schallergasse 6, I I . ,  15.

X  S to w a rz y s z e n ie  p o ls k ic h  r o b o t n ik ó w  
„S iła * *  w  B u d a p e s z c ie ,  V I I .  Kiertesz utcza 29. 
Co niedz elę odbywają się zebrania, pogadanki, od­
czyty i przedstawienia amatorskie. Biblioteka otwarta 
we czwartek ed godziny 7 do 9 wieczorem i w nie 
dzielę od godziny 10 do 12 w południe. Wpisy przyj 
muje się co sobotę od godziny 7 do 9 wieczorem i 
co nied ielę od godziny 10 do 12 w południe. Wpis 
bezpłatny, wkładka miesięczna wynosi 84 h.

Adresy centralnych związków w Austryi.
Związek piekarzy, Wiedeń V II. Kandigasse 19.
Związek robotników budowlanych, Wiedeń V II 

Seidongasse 17.
Unia górników. Turn obok Cieplic, Knlmerstr. 378
Stow. browarników i  bednarzy, W iedeń V I. Gam 

pemlorferstra-so 62.
Związek introligatorów, W iedeń V. Rudigergasse 5
Związek drukarzy, Wiedeń V II. Zteglergasse 25.
Związek tokarzy, Wiedeń V I. Konigseggasse 10.
Związek kolejarzy, Wiedeń V. Zentagasse 5.
Związek metalowców, Wiedeń V. Kohlgasse 27.
Stow. fryzjerów, Wiedeń V I. Konigseggasse 10.
Związek handlowców, Wiedeń I. Wipplmgerstr. 35.
Związek rękawiczników, Praga, Karpfeugasse 56.
Związek stolarzy. Wiedeń VI. Gnmpendorferstr. 62
Związek kapeluszników, Wiedeń V III .  Lereken 

gasse 13.
Związek malarzy i  lakierników, Wiedeń V II.  Sai- 

dencasse 12.
Związek rob. papierń, chcm. gumy i  zapałek, W ie

deń VI. Gnmpendorferstr. 62.
Związek krawców, Wiedeń V I. Konigseggasse 10
Związek szewców, Wiedeń, tamże.
Związek kamieniarzy, Wiedeń V I. Sohnsalzliof 

gasse 17.
•'- tow. robotników tytoniowych, Wiedeń X V I. Thali.- 

strasso 7 i ,
Uni# tkaczy, Wiedeń V I. Kasernengasso 18.
Unia ceglarzy, Iazersdorf pod Wiedniem, Triester 

strasie 49.
Związek cieśli, WieU-ń V I K6nie«.eg<r#sre 10.
Stow. cukierników, Wiedeń VI. Dreibafeisong. 11
Adres centralnej komisyi zawód w ej w Wiedniu: 

Ant. ni Haeber, Wiedeń V I. M iriah -lferstr. 89 A.
Sekretaryat krajowej komisyi zawodowej: Zygmunt 

Żuławski, Kraków, W iślna 5.

Leksyj języka nfc J p is p
(konwersacja i literatura) 

a także historyi, geografii i  matematyki — udziela 
słuchacz techniki wiedeńskiej. — Zgłoszenia ustne iub 
pisemne pod I I ,  T „  Kraków, ul. B . Joselowicsa 16, 

parter (na lewo).

L. 2 2 2 8 .

O b w i e s z c z e n i e .
C . k . s t a r o s t w o  w  P o d g ó r z u  r e s k r y p t e m  z  

d n ia  1 2  g r u d n ia  1 9 0 6  r. o b j ę t e  §  5  s t a t u t u  
P o w ia t o w e j  K a s y  d la  c h o r y c h  w  P o d g ó r z u  
z w y k le  z a r o b k i  d z ie n n e ,  o b o w ią z u j ą c e  d o  t e g o  
c z a s u  d la  o s ó b ,  z a t r u d n io n y c h  w  p r z e d s ię b io r ­
s t w a c h  f a b r y c z n y c h  i  p r z e m y s ł o w y c h  z m i e ­
n i ło ,  ja .k  n a s t ę p u je :

A . D l a  r o b o t n i k ó w :
1. Robotnicy młodociani (do la t 18) K  -— -60
2. Najem nicy dzienni . . . . .  „ 1-20
3. W yro b n icy  przemysłowi . . . „  1-60
4. U  kwalifikowani robotnicy zawodo­

w i, dyurniści, m nndanci. . . .  v 2*—
5. Słndzy pomocniczy c. k. zakładów

poczt i t e l e g r a f ó w  „ 2 '20
6. Słudzy pomocniczy wszystkich in ­

nych urzędów i instytncyj państw. „  3*—
7. K ierow n icy (w erk fiih rerzy), urzę­

dnicy przemysłowi, koneypienci ad ­
wokaccy, a r t y ś c i  „  4-—
B . D l a  r o b o t n i c :

1. Robotnice młodociane (do la t  16) K  — -60
2. Najemnice d z i e n n e ...................... „  1-20
3. Pomocnice przemysłowe . . . . „ 1-60
4. Robotnice zawodowe, mundantki . „ 2-—
5. Bobotuice artystyczne, kierowniczki, 

nadzorczycie, buchalterki „ 3 ‘ —
6. A r t y s t k i .........................................„  4 1—

Z a r z ą d  P o w i a t o w e j  K a s y  c h o r y c h  w  P o d ­
g ó r z u  n a  p o s ie d z e n iu  z  d n ia  2 1  g r u d n ia
1 9 0 6  r. p o s t a n o w i ł  powyższą zmianę wpro­
w a d z ić  w wykonanie z dniem I stycznia
1907 r.

O c z c m  s i ę  P P ,  P r a c o d a w c ó w  i  R ń b o a i  
k ó w  z a w ia d a m ia .

W  P o d g ó r z u ,  d n ia  2 1  g r u d n ia  1 S 0 6 .

Ignacy Gross, p r z e w .  Z a r z ą d u .

Zakład wei^goziiiezy i sanatorpn
specyaiisty chorób nerwowych

D r a  K U P C Z Y K A
Kraków, Szujskiego II.

X a  t r e ś ć  o j t l o s ź z e ń  R e d a k e y a  s s ie  p r z y j m u j e  ż a d n e j  o d p o w i e d z i a l n o ś c i .  C e n y  o f t lo s e n  w  n a e l ó w k u

Prawdziwe ze złota double zegarki Roskopf 
kryte ankier Remontoir.

ze znakomitym precyzyjnym werkiem kotwicznym są 
podwójnie kryte, 3 bardzo silne koperty ze złota dou­
ble z pokrywą odskakującą. Złoto double jest meta­
lem podobnym do złota, który nie traci nigdy tego 
podobieństwa do złota. Zegarki te, są powszechnie 
podziwiane z powodu swego wspaniałego wykończe­
nia i nie można ich odróżnić od prawdziwych zegar­

ków złotych.
CEN®  z łs r  5  —.

złoto double damskie zegarki podwójnie kryte zlr. 6. złote double 
podwójno łańcuszki męskie zlr 1 50 złote double łańcuszki do 
lornetek i wachlarzy 160 cm długie zlr. 4. Do każdego zegarka 
je>t dołączone 3-ietnie ptsem ne poręczenie przy wysyłce za zali­
czką. Ilustrowany cennik zegarków, łańcuszków, pierścionków 

i  t. p. darmo i opłatnie.

J O S E F  S P I E R I N G  
Wiedeń I., Postgasse 2— 27.
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15) H a lk i w  p a s y  z  o b r a m o w a n ie m  . . . . . .  . 1 s z t , 6 0  c t

b ) n w  p a s y  z ie lo n e  b e z  o b r a m o w a n ia . . .  1 6 5 71
c ) w  k r a tk ę  „ „ „ . . . 1 n 6 5 71
d ) 7) w  p a s y  c z a r n e  „ „ . . .  1 rr 6 5 71
e j » w  k r a tk ę  „ . . . 1 n 6 5 77
D n w  p a s y  n a j n o w s z y  d e s e ń  . . . . . . . 1 n 7 5 7?

&) n ,, n a k r a p i a n e ...................................... . . 1 n 6 5 17

N a  w z ó r  p o s y ła m  t y lk o  c a ł e  h a lk i ,  k tó r e  o d b ie r a m  b e z

w s z e lk ie j  s t r a t y  d la  z a m a w ia j ą c e g o  i p ie n ią d z e  z w r a c a m ,  c o  

m i s ię ,  j e d n a k o w o ż ,  d o t y c h c z a s  n ie  z d a r z y ło .  —  K to  r a z  u  m n ie  

z a m a w ia ,  z o s t a j e  m c ir a  s t a ły m  k l i e n t e m .

t a t s a s a  t k a l n i a  i  f a b r y k a  k a l e k  772

J . E h r e n b e r g e r ,  Roz.-Pasek k\ inpwitz, Mata.
P a c z k i  5  k g .  z a w ie r a j ą  7  s? tu k  h a le k .  J e d e n  tu ? in  i w ie c u j  t a n ;e j .

to-
i
co'IM*toIM
<

Pierwsze krakowskie Przedsiębiorstwu
dla oświetlenia elektrycznego i prze­

niesienia siły

R U D O L F A  P O P F E U A
w K rakow ie, ul. Fioryańka 4 7 , — T el. 4 8 4

poleca się do’ urządzenia elektrycznego, dla skle­
pów, mieszkań oraz wszystkich gałęzi przemysłu. 
Na prowincyi zostają roboty uskutecznione w jak 

najkrótszym czasie. — Kosztorysy bezpłatnie. 
=  Własne warsztaty elektromechaniczne. =

w.f* dś ę s e i  s k ł a d o w e
maszyn do szycia wszelkich sy­
stemów i konstrukeyi, wyrabiane 
z najlepszego materyału sprzedaje 

tanio
Skład maszyn i  szycia
K raków , S ta r o w iś ln a  !. I.

W y s y łk a  n a  p r o w in c y ę  za  z a lic z k ą

Proszę żądać
gratis i fr nco

mego bogato ilustrowa 
isego polskiego cennika 
•i przeszło 1000 odbitka­
mi zegarków, wyrobów 

srebrnych i złotych

-HANNS KONRAD
PIER W SZA

Fabryka zegarków
W  IS J{ t ' X  \T r- 506

(Czechy).
Prawdziwy niklowy kotw. remont, wraz 
włańcttszk K  *•— Niklowy budzik K 2'90 
3 sztuki K 8‘— z tarczą świecącą w noc)

18. 3 30, 3 szt K 9’— . Niema ryzyka! Do- 
zw Ina wymiana, lub zwrot pieniędzy.

Chce Pan w  ła tw y  sposób  
zarobić pieniędzy ?

to niech Pau zażąda darmo 
i  opłatnie katalog ilustrow my 
zegarów, zegarków, wyrobów 
jubilerskich, chińskiego srebra, 
przyborów narzędzi zegarmi­

strzowskich i  towarów muzycznych

P .  K r a k ó w
Z ie lo n a  L .  3 /65 . 748

N o w o  o t w o r z o n a

D ro g u e ry a  i P e r fu m e r y a
oraz sk ła d  przyborów fotograficznych, 
pod  f ir m ą  J .  L I N K  w  M r a k o w i e  

u l .  S ł a w  h o w s k a  I  
poleca znaną z dob oci w o d ę  b o lo ń s k ą  
własnego wyrobu o połowę tańszą od spro 
wadzanej z zagranicy. ____  708

Wg B l f I A . C S  
= U  de AM ERYKI

P r z e p r a w a  p a s a ż e r ó w  d oKANADYiARoraranr
Ż ą d a ć  p o u c z e n i a .  K o r e s p o n d e n t k a  w y s t a r c z y .

Falek & Co , Hamburg, Raboiseu 3 0 1.
657 K o r e s p o n d e n c j a  w e  w s z y s tk ic h  j ę z y k a c h .

P ie n ią d z  k ażd y  w y r z u c a , k u p u ją c  g o to w e  
l ik ie r y , g d y ż  za  p o m o c ą

esencyi„M01T0P" L‘
sp o r z ą d z a ć  m o ż n a  k a żd y  l ik ie r , o s z c z ę ­
d z a ją c  5 0 ° / o — G łó w n y  sk ła d  n a jta ń sz a  
Droguerya Menkesa, Lwów, Kazimie­
rzowska róg Rzeźnickiej 707

Otwarsie na iowy Rak! Kawiarnia Boii!evard w Tarnopolu ( t a i  Polski).

Zupełnie odnowiona 2 Stycznia przehodzi 
na własność Karola Ackermana. Sto czaso­
pism, oświetlenie, wentylator i pianino ele­
ktryczne. Salon dla pań. Usługa grzeczna i 
skrzętna, doborowe trunki, chfo mk i t  p.

591 C e n y  n is k ie .  O poparć e uprasza t t a j r o l  A e k e r m a t i  Tarnopo l.

n a  w a g ę  i w e  f la k o n a c h .
w kilkudziesięciu różnych zapachach, n a j mo d n i e j s z e :  A żur,
Gardenia, Ideał, FJeurs d’ Amonr, Coeur de Marie, 
Narcyz, Jaśmin, Orchidea, Orion* Fiołek w kilku odmia­
nach i wiele innych, również wody • kolońską, do ust i do mycia 

głowy na wagą i we flaszkach — poleca

C z e s ł a w  Ś m i e e h o w s k i
7ao Kraków Mały Rynek, obok apteki pod barankiem.
5 S  i p f  J f S P f J f l f I P f l I J f W W S R f W S


